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H. Jabłoński
powróci! do kraju

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych, po zakończeniu 
oficjalnej wizyty przyjaźni w 
Ludowej Republice Angoli zło 
żonej na zaproszenie prezy­
denta tego kraju Agostinhc 
Neto powrócił do kraju prze 
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński z małżon­
ką.

W drodze powrotnej do kra 
ju przewodniczący Rady Pań­
stwa zatrzymał się w Bcn- 
shazi. w Libijskiej Arabskiej 
Dżamahiriji Ludowo-Socjalis­
tycznej. H. Jabłońskiego witał 
minister d.s. pracy i admini­
stracji — Muhammad at-Tahir 
al-Mahdżub. (PAP)

P. Jaroszewicz w Katowickiem

Zabrze odznaczone
Orderem Sztandaru Pracy I klasy

»Co dzień Zabrze pracą Pol­
sce służy” — takie hasło patro 
nawało dekoracji miasta Ordę 
rem Sztandaru Pracy I klasy, 
która odbyła sic wczoraj. Wy­
różnienie to przyznane została 
w uznaniu dla wspaniałych tra 
dycji walk o społeczne i nar# 
dowe wyzwolenie Ziemi Ślą­
skiej, które godnie obecnie 
kontynuują praca dla socjali- 
dvcznej Polski mieszkańcy Za­
brza.

Na spotkanie społeczeństwa 
miasta przvbvł członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prezes 
Radv MinMrów — Piotr Jaro 
szewicz. W spotkaniu udział

wzięli gospodarze woj. kato­
wickiego z członkiem Biura Po 
litycznego KC. I sekretarzem 
KW PZPR w Katowicach — 
Zdzisławem Grudniem.

Obecni byli1 zasłużeni dzia­
łacze ruchu robotniczego, któ­
rzy tworzyli zręby dziesiejsze- 
go dorobku Zabrza, przybyli 
powstańcy ślascv. pierwsi orga 
nizatorzy życia politycznego i 
gospodarczego w Wyzwolonym 
mieście, obecni byli1 towarzy­
sze pracy Wincentego Pstrow 
skiego z kopalni noszącej dziś 
jego imię. Licznie stawiła się 
też na spotkanie „młoda zmia­
na” — członkowie młodzieżo-

Lena 1 t{
Wyd. A

Obowiązek dokonania pomia­
ru poszczególnych pomiesz­
czeń spoczywa wyłącznie na 
tych, którzy nie dysponują 
odpowiednimi dokumentami

Dzisiaj rozpoczyna się Na­
rodowy Spis Powszechny 
1978. Najbliższe dni — do 13 
grudnia będą okresem ponow 
nych spotkań z rachmistrzami,

Narodowy Spis Powszechny zapewni pełną informację o tym, jak

wych brygad pracy socjalisty­
cznej, młodzi inżynierowie, 
studenci, uczniowie.

Gorącym; oklaskami przyjęli 
zgromadzeni przemówienie pre 
miera — Piotra Jaroszewicza.
Premier przekazał wszystkim 

mieszkańcom Zabrza pozdrowie-

żyją Polccy. Do 
zdjęciu: ostatnia

każdego demu trafią rachmistrzowie spisowi. Na 
ich narada w Okręgowym Biurze Spisowym nr 2 

w Kaliszu.
Fot. — R. Królak

nia i gratulacje od
KC PZPR Edwarda Gierka, od Biu

Politycznego 
od Rady I

Sekretariat u 
w a i rządu

PRL. Mówiąc o yzielkim patrio­
tyzmie społeczeństwa Zabrza, pre 
mier stwierdził, że lud tej ziemi

mańskim prześladowcą, że 
terskie zrywy powstańcze
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ludu

którzy dokonają właściwych

Dążenie krajów socjalistycznych
do ograniczania wyścigu zbrojeń

Program „Wisła" tematem 
posiedzenia rządowego komitetu

Przemówienie L. Breżniewa
W przemówieniu wygłoszo­

nym po podpisaniu przez Zwią 
zek Radziecki i Demokratycz­
ną Republikę Afganistanu u- 
kładu o przyjaźni i współpra­
cy Leonid Breżniew podkre­
ślił, że ZSRR z głębokim sza 
cunkiem odnosi się do polity 
ki zagranicznej Afganistanu, 
polityki pokoju, niezaangażo- 
wania, rozwijania opartych

becnych warunkach jest nie-
dopuszczenie do wybuchu no 
wej wojny światowej.

Dlatego też ZSRR i inne

na równych prawach 
jemnych korzyściach 
ków ze wszystkimi 
oraz rozwiązywania

i wza- 
stosun- 

krajami 
kwestii

spornych drogą pokojową.
Naszym afgańskim przyjacio

łom
L. Breżniew

oświadczył następnie
niewątpliwie

dobrze są znane ogromne wy 
siłki, jakich nie szczędzi Zwią 
zek Radziecki w celu utrwa­
lenia międzynarodowego po­
koju i bezpieczeństwa. Uważa 
my, że główną sprawą w o-

kraje wspólnoty socjalistycz­
nej opowiadają się konsek­
wentnie za ograniczeniem wy 
ścigu zbrojeń i za przejściem 
do rozbrojenia. Jesteśmy za 
tym, by ruble i dolary, złote 
i marki, leje i franki w ca­
łości były przeznaczane na ce 
le pokojowe. ' Jednakże roz­
wiązanie tej sprawy może 
być znalezione tylko na za­
sadzie wzajemności.

Jest to samo przez się zro 
zumiałe, żę gdyby kraje socja 
listyczne wkroczyły na drogę 
jednostronnego rozbrojenia, 
pozwoliły imperialistom , zdo­
być przewagę i osiągnąć po­
zycję siły, której tak pragną, 
to byłaby to zła przysługa 
dla pokoju. (PAP)

W Warszawie odbyło się 
wczoraj kolejne posiedzenie 
Komitetu Rady Ministrów do 
spraw Zagospodarowania Wis 
ly, któremu przewodniczy wi­
cepremier — prof. Kazimierz 
Secomski. Omówiono podsta­
wowe założenia i warunki kom 
pfeksowego zagospodarowania 
i wykórzvśtania Wisły oraz za 
sobów wodnych kraju.

Charakteryzując 
dotychczasowych 
przygotowaniem -

przebieg
prac
- w

nad

uchwały XII Plenum KC

Radziecko • amerykańskie obrady gospodarcze

PZPR — programu zagospo­
darowania i wykorzystania na 
szei największej rzeki i całych 
zasobów wodnych kraju, peł­
nomocnik rządu d.s. zagospoda 
iowania Wisły — Zbigniew 
Wojterkowski podkreślił że 
pierwsza rozwinięta i komplek 
sowa wersja tego programu 
opracowana zostanie do poło­
wy 1979 r.

Program zagospodarowania Wis­
ły zrealizowany będzie w latach 
mi—200fl, etapami — zgodnie z 
przyjętym harmcinogramem całe­
go przedsięwzięcia oraz w miarę

icsnących możliwości gospodar­
czych i wykonawczych.

Ustosunkowując się do wstępne­
go zarysu tego programu członko­
wie komitetu wskazywali w dysku­
sji na konieczność starannego i 
wszechstronnego przygotowania ca 
lego zamierzenia od strony projek 
towej i wykonawczej, na potrzebę 
trafnego jego zharmonizowania z 
kolejnymi 5-Ietnlmi planami spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju kra 
ju oraz sprecyzowania zadań posrz 
czególnych resortów i województw, 
a także form powszeclmego udzia­
łu młodzieży i całego społeczeń­
stwa w urzeczywistnianiu tego hi­
storycznego dzieła.

Podsumowując obrady wi­
cepremier K. Secomski pod­
kreślił, że wnioski i postulaty 
zgłoszone na posiedzeniu 
uwzględnione z.ostana przy 
opracowywaniu rozwinięte* j 
programu zagospodarowania 
Wisły i wykorzystania zaso­
bów wodnych kraju.

☆
Spraw>' kompleksowego wyko-

czynności spisowych.
Spis jest najbardziej pow­

szechnym i kompleksowym ba 
daniem statystycznym, które 
przynieść powinno obiektyw­
ną ocenę stanu faktycznego 
zjawisk społecznych o szcze­
gólnym znaczeniu dla progno 
zowania i prowadzenia polity­
ki społeczno - gospodarczej. 
Termin został przyspieszony 
o 2 lata w stosunku do dotych 
czasowego trybu jego prze­
prowadzania. Chodziło bo­
wiem o to, aby uzyskać dane 
potrzebne do konstruowania 
założeń Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego na la 
ta 1981—1985. Głównymi ele­
mentami obecnego spisu będą 
kwestie mieszkaniowe, demo­
graficzne oraz problemy za­
trudnieniowe, w tym także 
sprawa inwalidztwa. Zbada się 
również problemy dojazdu do 
pracy i do szkół.

Wszyscy mieszkańcy nasze­
go kraju otrzymali już formu 
larze pomocnicze zawierające 
dane o powierzchni i układzie 
mieszkania oraz zatrudnieniu.

stwierdzającymi łączną po­
wierzchnię użytkową lokalu.

Istotną sprawą jest również 
w pisanie właściw ych danych o 
zatrudnieniu. Chodzi przede 
wszystkim o znajomość pełnej 
nazwy pracodawcy w takim 
brzmieniu, w jakim figuruje . 
ona w umowie o pracę. Zgod 
nie z umową o pracę wypeł­
niamy także rubrykę dotyczą­
cą stanowiska.

Do dokonania właściwych czyn­
ności spisowych niezbędna jest o- 
becność co najmniej jednego użyt 
kownika lokalu lub też członka 
rodziny, który będzie w stanie 
udzielić wyczerpujących informa­
cji o pozostałych mieszkańcach. 
Pytania dotyczyć będą: roku uro 
dzenia, stanu cywilnego, poziomu 
i kierunku wykształcenia, główne 
go źródła utrzymania, adresu 
miejsca (lub miejsc) pracy. Rach 
mistrzów interesować będą rów­
nież niezarobkowe. źródła utrzy-
małiśa (emery 
dium itp.) oi
pod e jm o w am 1 a

renta, stywm

zawodowej
przez ofbby w wieku predukeyj 
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publikujemy na stronie 3.

Rozmowy w KC PZPR
S- Dolane

rrystania Wisły były również s 
tematem posiedzenia Komisji 
nu Komite’u Przestrzennego 
gospodarowania Kraju PAN.

bm.
PI a

Politycy i przemysłowcy z USA
W Luboniu H. Huerlimann

u przywódców ZSRR
Sekretarz generalny KC 

KPZR, przewodniczący Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR Leonid Breżniew, przy­
jął wczoraj na Kremlu 
ministrów finansów i han­
dlu USA: Michaela Blu- 
menthala i Juanitę Kreps, 
którzy przybyli do Moskwy w 
związku z posiedzeniami współ 
nej radziecko-amerykańskiej 
komisji d.s. handlu i amerykan 
sko-radzicckiej rady handlo- 

-gospodarczej.
Podczas spotkania omówiono 

Woblemy stosunków między 
óSRR ; USA, w tym sytuację 
w dziedzinie handlowo-gospo- 
darezej. Ministrowie przeka­
zali L. Breżniewów: list pre­
zydenta Jimmy Cartera, daty 
Czaey tej sprawy.

L. Breżniew podkreślił, że 
^wiązek Radziecki stale opo­
wiada się za rozwojem stosun 
ków dobrego sąsiedztwa mió- 
dzy ZSRR a USA, które mogą 
i Powinny się stać nie^awed- 
Tm czynnikiem pokoju dla 
dobra narodów obu krajów i 
całej ludzkości.

Ministrowie amerykańcy wy 
Powiedzieli' się na rzecz wza- 
i&minyeh poszukiwań rozwiąza 
hia postawionych problemów

w interesie pozytywnego roz­
woju stosunków radziecko- 
amerykańskich-

Leonid Breżniew przyjął 
także wczoraj wybitnego 
amerykańskiego działacza po­
litycznego i społecznego, Ave- 
rella Harrimana, który przy­
był do Moskwy by wziąć 
udział w pracach amerykań­
sko - radzieckiej rady handlo- 
wo-gospodarczej.

Podczas szczerej, przyjaciel­
skiej rozmowy, poruszono za­
gadnienia związane z obecnym 
stanem stosunków między 
Związkiem Radzieckim i Sta­
nami Zjednoczonymi Amery- 
k ?.

A. Harriman oświadczy! po roz­
mowie, iż jest przekonany, że 
Leonid Breżniew uczyni wszyst­
ko. aby zapobiec wojnje nuklear 
nej i zmniejszyć niebezpieczeń­
stwo groźby jądrowej. Wiem — 
dodał — że prezydent USA, Jim­
my Carter, podziela te poglądy 
L. Breżniewa i oczekuje chwili 
gdv ci dwaj mężowie stanu będą 
się mogli spotkać. Ich spotkanie 
przysłuży się sprawie pokoju.

AA
Tego <in'a przewodniczący 

Rady Ministrów ZSRR Alek­
sie.]’ Kosygin przyjął na Krem­
lu przewodniczącego „Chase 
Manhattan Bank” Darida 
Rockefellera. (PAP)

większy niż „Arena*
Ośrodek rozrywkowy 

w halach starej cegielni
Wzdłuż ulicy Żabikowskiej 

w Luboniu, na jegÓ%,granicy 
z Poznaniem wznoszą się za­
budowania cegielni Poznań­
skich Zakładów Ceramiki Bu­
dowlanej. Do niedawna pro­
dukowano tam cegłę, ale przed 
miesiącem wyłączono maszyny 
i urządzenia. Powód? Ostatecz 
me wyczerpały się złoża gliny.

Gdyby zakład tworzyły ma­
łe i zniszczone obiekty, ich 
los byłby przesądzony. Tym­
czasem jest tam trzypiętrowa 
hala o kubaturze większej od 
poznańskiej „Areny”, sa budvn 
ki socialno-adm.inistracvjnc. 
Dotychczasowy użytkownik 
wszystkie te obiekty przekazał 
miastu łącznie z całą nierucho 
mościa. Jak więc zagospodaro­
wać te pomieszczenia oraz 
przyległe tereny?

Powstać tam ma duże zapić 
czc rekreacyjno-kulturalne dla
mieszkańców Lubonia, z 
go korzystać też będą 
poznaniacy.

Dokończenie na str.
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prezydentem Szwajcarii
Nowym prezydentem Kon­

federacji Szwajcarskiej wybrą 
no wczoraj Hansa Huerli- 
manna, który zastąpi na tym 
sta n ow i sk u dot ychc z a s ow ego 
prezydenta. Will? Ri'tcharda. 
Kadencja prezydenta konfede­
racji szwajcarskiej trwa rok.

PAP

przybył do Polski
Na zaproszenie KC PZPE 

przybył wczoraj do Polski se­
kretarz Prezydium Komitetu 
Centralnego Związku Komun i 
stów Jugosławii. Stanę Dolane. 
Wraz z nim przybył sekre­
tarz wykonawczy Prezydium 
KC ZKJ — Pacie Gazi.

Na Dworcu Centralnym w 
Warszawie gości jugosłowiań- 
kich powitali: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
Edward Babiuch i sekretarz 
KC Ryszard Frelek.

W godzinach popołudniowych 
S Dolane i P. Gazi odbyli roz
mowy z E. Babiuchem
Frelkiem. Przedmiotem

Piłkarze Śląską

:kim weNa stadionie

wyeliminowani
Pucharu UEFA

Wrocławiu. Śląsk uległ wczo­
raj Borussii Muenchenglad- 
bach 2:4 (1:1) w meczu rewan 
zwym III rundy rozgrywek 
piłkarskich o Puchar UEFA. 
Bramki dla drużyny wrocław­
skiej zdobył Pawłowski (w 26
i 49 min.), 
sen (w 35,

dta Borussii: Simon 
86 i 89 min.) i Nicł-

sen (w 48 min.), Żółtą kartkę
i R. 
roz-

mów były problemy współpra­
cy między PZPR i ZKJ. Poin­
formowano się wzajemnie o sv 
t ua c j i s połę czno - gospo d a r cze j 
w obu krajach .(PAP)

Kosmiczna współpraca
Zatwierdzony został protokół 

wspólnego radziecko-amerykan- 
skiego eksperymentu w zakresie 
naziemnego przeprowadzenia ba­
dań na symulatorach wypływu sta 
nu nieważkości na organizm ludz 
ki. Uzgodniono metodykę przepro 
wadzenia przyszłych prac.

Polska „Barbórka” we Francji
Tradycyjne obchody „Barbórko­

we” odbyły się we wtorek w oś­
rodku górniczym Forbach w pół­
nocnej Lotaryngii (Francja). Pracu 
je tam 51 górników i specjalistów 
technicznych z Przedsiębiorstwa
Budowy Szybów w 
pogłębianiu szybu 
go „Simon 3”.

Bytomiu przy 
wentylacyjne-

Rokowania SALT
Wczora.j odbyło się w Genewie 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR

otrzymał Żmuda. Sędziował
Patnick Partridge (Anglia). Wi 
dzów 30 000. Zespoły wystąpi­
ły w następujących składach:

Śląsk: Kalinowski — Sobie- 
siak, Kowalczyk, Żmuda, Karpiń-

Dokończenie na str. 4
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i USA. uczestniczących w radziec- 
ko-amerykańskich rozmowach w 
sjrrawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych.

Zawieszenie debaty w ONZ
Rada Bezpieczeństwa ONZ zawie 

siła we wtorek na żądanie państw 
afrykańskich debatę w sprawie 
Namibii, by kwestię tę można by­
ła omówić w Zgromadzeniu Ogól­
nym NZ. W zgromadzeniu sprawa 
ta będzie dyskutowana dzisiaj.

Nowy system walutowy EWG
Wyniki ostatniego „szczytu” 

EWG- w Brukseli, • które nia speł 
nity pokładanych nadziei, naj­
trafniej podsumował premier Luk

Rewizja konkordatu
"W izbie wyższej parlamentu 

wlowkiego rozpoczęła się wczoraj 
debata nad projektem rewizji do 
tychczasowego konkordatu mię­
dzy Włochami i Stolicą Apostol­
ską, pochodzącego jeszcze z 1029 
roku. Tekst zrewidowanego koił 
kordatu sankcjonuje „pełną wza­
jemną niezależność i suwerenność 
kościoła i państwa”.

semburga. G. Thorn, 
ślil je jako „drobne 
w wielkiej bitwie”, 
spotkania ostatecznie

który okre 
zwycięstwo 
Uczestnicy 

zatwierdzili
propozycję utworzenia od stycznia 
zachodnioeuropejskiego systemu 
walutowego.

Trzęsienie ziemi we Włoszech
Florencję, Bolonię,. Padwę i We 

necję nawiedziło trzęsienie ziemi; 
wywołując panikę wśród ludności, 
Z największą siłą kataklizm wy­
stąpił we Florencji, gdzie w miej 
seowym obserwatorium sejsmogra­
ficznym wywróciła się aparatura 
pomiarowa, Zanotowane ruchy 
skorupy ziemskiej miały charak­
ter falujący. Jak stwierdza Wło­
ska Agencja Prasowa ANSA, po­
ważniejszych strat materialnych 
nie stwierdzono.
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Broga do 
polskiego 

niczego wiąże 
nie z istotną 
jów naszego

zjednoczenia 
ruchu robot- 
się nieodłącz 
częścią dzie- 
narodu. Rok

1918, w którym powstała 
Komunistyczna Partia Pol­
ski, był rokiem pamiętnego 
przełomu w historii Polski 
Odzyskał niepodległość i 
zjednoczył się wówczas na 
ród, podzielony między trzy 
zabory. Z dwudziestu jeden 
lat istnienia II Rzeczypos­
politej, dwadzieścia przypa­
da na działalność KPP, kto 
ra jako naczelne zadanie 
wysunęła walkę polskiego 
ludu pracującego przeciw­
ko kapitalistycznemu uci­
skowi i wyzyskowi. .

Z kolei po klęsce wrześ­
niowej momentem zwrot­
nym w dziejach całego na-
rodu było powstanie W
styczniu 1942 roku Polskiej 
Partii Robotniczej. Takiej 
partii, która zadania klaso 
we połączyła z zadaniami 
ogólnonarodowymi, walkę o 
socjalizm z walką o niepod­
ległość, a wysuwała też na 
pierwszy plan jedność ro­
botniczą.

Jedność, zarówno robot­
nicza. jak i narodowa, sta­
nowiła bowiem niezbędny 
warunek powodzenia nie 
tylko w walce z hitlerow­
skimi okupantami, lecz i w 
walce o władzę oraz w bu­
dowie nowego ustroju spo­
łecznego. Była to ważna pła 
szczyzna do zjednoczenia 
PPR i jednolitofrontowych 
sił PPS w jedną partię 
Powstanie PZPR 15 grudnia 
194S roku miało historycz­
ne znaczenie dla naszego 
narodu, dla kształtowania 
się i umocnienia jego mo­
ralno-politycznej jedności

Przypadające w połowie 
grudnia 60-lecie powstania 
KPP i 30 rocznica Kongre­
su Zjednoczenioioego PPR 
i PPS stają się okazją nie 
tylko do przypomnienia 
owych wydarzeń. Przypo­
minają także i tę prawdę, iż 
budowa rozwiniętego społe 
czeństwa socjalistycznego w 
naszym kraju pod przewód 
nictwem PZPR stanowi 
urzeczywistnienie tego, o co 
walczyły pokolenia pol­
skich działaczy wolnościo-
wych socjalistycznych.
Rocznice te pozwalają lepiej 
dostrzec podstawowe fakty, 
będące świadectwem tych 
osiągnięć, którymi d z i- 
s i a j możemy się szczycić.

WOS

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Rozwijanie kontaktów gospodarczych
Polski z krajami Ameryki Łacińskiej

Postępujący sukcesywnie roz 
wój gospodarczy Polski oraz 
szerokie i aktywne włączenie 
się naszego kraju w międzyna 
rodowy podział pracy tworzą 
korzystną płaszczyznę dla roz 
woju współpracy gospodarczej 
z zagranicą. Rozwijająca się go 
spodarka potrzebuje źródeł su 
rowców, dóbr przemysłowych 
i rynków zbytu; chłonny ry­
nek wewnętrzny zgłąsza zapo­
trzebowanie na coraz szerszą 
gamę produktów rolno-spo­
żywczych i używek z innych 
stref klimatycznych, na wyro­
by przemysłowe i półproduk­
ty. Rodzi to określone wymo­
gi wobec handlu zagraniczne­
go, który dla spełnienia ciążą 
cych na nim obowiązków po­
szerza listę partnerów, wzbo­
gaca zakres, strukturę i for­
my współpracy.

Rejonem świata, który jest 
dla nas szczególnie interesują 
cy — jak podkreślono 5 bm. 
na posiedzeniu Biura Politycz
nego KC PZPR są kraje

Spotkanie w Bonn w 8 rocznicę podpisania układu

Dążenie do poprawy
stosunków PRL RFN

Ameryki Łacińskiej. Zadntere 
sowanie to jest zres-ztą obu­
stronne, ponieważ krajom te-

cent, a import zwiększył się z 23-:

go regionu 
sekwentnie 
so-wana w 
darczych z

odpowiada kon- 
przez Polskę sto- 
stosunkach gospo- 
zagranicą polityka

obustronnych korzyści.
Kraje Ameryki Łacińskiej łączy 

wspólna na ogół chęć industriali­
zacji J modernizacji gospodarki, 
co z kolei odpowiada zaintereso­
waniom naszych przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego i przemy­
słu. Bazując na dorobku i osiąg­
nięciach polskiego przemysłu i 
budownictwa mogą one w tych 
krajach skutecznie konkurować z 
innymi firmami w zakresie do­
staw kompletnych obiektów, ma­
szyn i urządzeń, niektórych su­
rowców i półproduktów oraz gote 
wych wyrobów przemysłowych.

Polska ma umowy o wymianie 
handlowej z Argentyną, Brazy-
lią, 
bią, 
ru i
1977

Boliwią, Ekwadorem, Kolum 
Kostaryką, Meksykiem, Pe- 
Salwadorem. W okresie 1970— 
nasz eksport do krajów Ame

ryki Łacińskiej wzrósł z 204 min 
zł dewizowych do blisko 757 min 
zł dewizowych, czyli o 271 pro-

min zł dewizowych do 1.117 ml. 
zł dewizowych, tj. o 323 procent 
W naszej wymianie handlowej z 
krajami rozwijającymi się udział 
Ameryki Łacińskiej zwiększył się 
w naszym eksporcie z 18,5 pro 
cent w 1970 r. do 23,3 procent w 
1977 r., a w imporcie odpowied 
nio z 32,2 procent do 41,8 procent

Można jednak z całą pew­
nością stwierdzić, że z wielo­
ma krajami tego regionu, w 
tym z Brazylią, Mek­
sykiem, Argentyną, Wenezue­
lą czy Kolumbią istnieją dal­
sze, duże możliwości wzrostu 
wymiany handlowej i współ­
pracy gospodarczej. Najwięk­
szym partnerem Polski z te­
go regionu jest Brazylia. Na­
sze obroty handlowe z tym 
krajem osiągnęły w ubiegłym 
roku wartość ponad miliarda 
złotych dewizowych, a podsta 
wowymi artykułami w na­
szych obrotach handlowych z 
Brazylią są węgiel i siarka 
w eksporcie oraz ruda żela­
za i pasze treściwe w impor­
cie. (PAP)

Wczoraj, w przededniu ósmej 
rocznicy podpisania układu o 
podstawach normalizacji sto­
sunków między RFN a PRL, 
odbyła się w Bonn konferencja 
prasowa, w czasie której omó­
wiono dotychczasowe postępy 
v stosunkach między obu kra 
jami oraz najważniejsze kie­
runki pracy Towarzystwa Nie 
miecko—Polskiego w nadcho­
dzącym 1979 r.

Wskazując na szereg pozy­
tywnych procesów. których 
fundamentem stały się poro­
zumienia z 1970 roku — roz­
wój wymiany handlowej i 
współpracy gospodarczej, roz­
szerzenie współdziałania w 
dziedzinie kultury, wzrost ru­
chu turystycznego oraz ustano 
wienie stałych kontaktów mię

dzy obu krajami — przewodni 
czący Towarzystwa prof. d- 
Helmut Ridder zwrócił uwago 
na wiele faktów świadczących 
o obopólnym dążeniu stron do 
wzbogacenia i rozszerzenia 
współpracy o nowe formy. Bo 
takich należy zaliczyć m. in. u_ 
mowy o współpracy między u. 
czełniami oraz miastami Pol 
ski i RFN.

Mimo tych wszystkich poZy 
tywnych procesów istnieje na 
dal szereg przeszkód utrudnia 
jących bądź opóźniających pro 
ces normalizacji stosunków 
między obu krajami. Wiążą 
się one m. in. z oporami, jakie 
napotyka nadal realizacja po­
stanowień wspólnej komisji 
Polski i RFN do spraw rewizji 
podręczników szkolnych. (PAP)

Społeczny protest przeciw
przedawnieniu zbrodni hitlerowskich

W komisjach sejmowych

Poselska debata nad
projektami przyszłorocznych zadań

Sejmowa Komisja Obrony 
Narodowej, obradująca pod 
pizewodnictwem posła Broni s 
ława Owsianika (ZSL) rozpa­
trzyła wczoraj projekty Naro­
dowego Planu Społeczno-Gos-
uodarczego oraz budżetu na
1979 r. w części dotyczącej 
obrony narodowej.

Po zapoznaniu się z projek­
tami dokumentów, wysłucha? 
mu referatu posła — sprawoz 
dawcy Edwarda Sieradzkiego 
(SD) oraz przeprowadzeniu dvs 
kusji. w której głos zabrali 
m. in. posłowie: Jerzy Zasadą
(PZPR) 
(ZSL)
za słuszne 
łania MON 
podkreśliła,

i Józef 
komisja

kierunki

Kijowski 
uznajat

na 
że

rok
dzia- 
1979,

zamierzę-
ma resortu zapewniają dalszy 
wzrost zdolności i gotowości 

bojowej wolska przez podniesie
nie na jeszcze wyższy poziom 
stanu ideowo-moralnego i dvs

KRONIKA DNIA
KWIATY NA GROBIE K. I. GAŁCZYŃSKIEGO

Wczoraj w dniu 25 rocznicy śmierci Konstantego Ildefonsa Gał­
czyńskiego społeczeństwo stolicy złożyło hołd pamięci wielkiego po­
ety. Przy jego grobie na cmentarzu komunalnym na Powązkach w 
Warszawie, zgromadzili się przedstawiciele stowarzyszeń twórczych, 
organizacji i instytucji kulturalnych. Na mogile złożono kwiaty, a 
wśród nich od Ministerstwa Kultury i Sztuki, ZLP, Muzeum Litera­
tury i wydawnictwa „Czytelnik”. (PAP)

W POZNANIU PRZEBYWA WICEMINISTER HANDLU SRR
Do Poznania przybył wczoraj wiceminister handlu Socjalistycznej 

Republiki Rumunii — Nicolae Bozdoga. Zapozna się on z działalno­
ścią handlu i gastronomii. Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców 
„Społem” i Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego 
zaprezentują swoje najlepsze sklepy. '

Gościowi z Rumunii towarzyszy wiceminister handlu wewnętrzne­
go i usług — Jadwiga Łokkaj. (pik)

PLENUM ZW ZSMP
„Aktywną i twórczą pracą pomnażamy dorobek socjalistycznej 

Ojczyzny” — pod tym hasłem przeprowadzono w poznańskiej or-
ganizacji ZSMP kampanię indywidualnych rozmów 
Wyniki tych rozmów podsumowano na wczorajszym 
siedzeniu ZW ZSMP w Poznaniu, podkreślając, że 
one młodzież w pracy zawodowej i społecznej, (ask)

z 14 000 osób 
plenarnym po* 
zaktywizowały

POZNANIAK WŚRÓD LAUREATÓW „NAGRÓD KOWALSKICH"
W Warszawie odbyło się wczoraj wręczenie nagród tegorocznym 

laureatom konkursu „Nagroda Kowalskich” zorganizowanym na 
wniosek czytelników „Kuriera Polskiego”. Wśród laureatów za rok 
1978 znalazł się m. in. Bogusław Ciesielski — rzemieślnik z Poznania.

PAP

WYSTAWA KSIĄŻEK BRYTYJSKICH
Kolejną interesującą wystawę zorganizowała Biblioteka Główna 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Tym razem pre­
zentowane są tutaj książki i czasopisma brytyjskie z dziedziny 
sztuki, literatury, filozofii, pedagogiki, ekonomii, nauk politycz­
nych i geografii Szkocji, Zgromadzone na wystawie egzemplarze 
stanowią własność Biblioteki Rritish Council. (zr)

„G t O S 
Ad r e s

WIELKOPOLSKI"

Wiesław

pocztowy: skrytko n-r 1074 60-959 Poznań.
R e g a g u j e kolegium:

Porzycki (red naczelny), Marian Flejsierowicz

cypliny żołnierzy 
czesnej techniki 
ma.

oraz nowo- 
i wyszkole-

Dzisiaj rozpoczyna się 
Narodowy

Spis Powszechny
Dokończenie ze str. 1 

nym. Będziemy też pytani o stan 
zdrowia.

Rolnicy udzielą rachmistrzom 
odpowiedzi na temat powierzchni
gospodarstwa rolnego, także

Biorąc pod uwagę, że środki 
budżetowe resortu zostały za­
planowane prawidłowo, komi­
sja postanowiła wystąpić „do 
Komisji Planu Gospodarcze­
go. Budżetu i Finansów o prze 
dłożenie Sejmowi wniosku o 
przyjęcie projektów planu : 
budżetu państwa na rek 1979 
w częściach dotyczących Mini­
sterstwa Obrony Narodowej — 
w brzmieniu przedłożenia rzą ­
dowego”.

Tego dnia poselskie debaty 
na temat przyszłorocznych za­
dań i budżetów w różnych ga­
łęziach gospodarki toczyły sio 
m. in. w komisjach: rolnic­
twa i przemysłu spożywczego, 
handlu zagranicznego, gospo­
darki morskiej i żeglugi, oś­
wiaty i wychowania, górnic­

twa, energetyki i chemii. (PAP)

E. Wojtaszek zakończył 
pobyt w Malezji

Komunikat końcowy oma­
wiający wyniki zakończonej 
wczoraj wizyty polskiego mini 
stra spraw zagranicznych E. 
Wojtaszka w Malezji stwier­
dza m. in., że przedyskutowa­
no różne aspekty stosunków 
dwustronnych oraz wymienio­
no poglądy na temat zagad­
nień regionalnych i międzyna 
rodowych, będących przedmio 
tern zainteresowania obu stron.

wkładu pracy w jego prowadze­
nie.

Osoba lub osoby udzielające in 
formacji określą również tytuł z 
jakiego zajmują mieszkanie lub 
jego część.

Osoby zamieszkujące domki jed 
norodzinne lub domy wiejskie po 
winny znać datę ich wybudowa­
nia.

Niektóre osoby, wylosowane do 
badania reprezentacyjnego udzielą 
informacji związanych z kwestia­
mi migracyjnymi. Będą oni pyta 
ni o okres przebywania w da­
nej miejscowości. pochodzenie 
społeczne, poprzednią miejscowość 
zamieszkiwania oraz przyczynę 
przeniesienia się do obecnego 
miejsca pobytu. Zbadane zostaną 
zamierzenia związane z zamiesz­
kaniem, a więc chęć przeniesie­
nia się do innej miejscowości 
lub powrotu do poprzedniego miej 
sca zamieszkania.

Jak z tego widać, spis ma 
szeroki zakres, ukierunkowa­
ny jest jednak na te kwestie, 
których znajomość pozwoli 
najbardziej optymalnie rozwi 
jać działalność gospodarczą, 
sprzyjającą poprawie warun­
ków naszego bytu.

Przewiduje się — niespoty­
kane w dotychczasowej prak

Wciąż aktualnym w społecz­
nej świadomości narodu pol­
skiego okrutnie doświadczone­
go w latach okupacji jest pro­
blem ścigania sprawców zbrod­
ni przeciwko ludzkości i zbrod­
ni wojennych. Sprawa ta na­
biera szczególnego znaczenia 
wobec zamierzeń prawnego u- 
sankc jonowania w Republice 
Federalnej Niemiec postano­
wienia o przedawnieniu prze­
stępstw ludobójstwa z końcem 
1979 roku. Działanie to sprzecz 
ne jest z treścią uchwalonej 26 
listopada 1968 roku przez Zgro­
madzenie Ogólne ONZ konwen­
cji’o bezterminowości ścigania 
zbrodniarzy we wszystkich kra 
jach świata.

Z tą ważną społeczno-poli­
tyczną i moralną problematy­
ką związana była wczorajsza 
sesja naukowa w Uniwersyte­
cie im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu, zorganizowana przez 
Zarząd Wojewódzki ZBoWiD, 
Instytut Zachodni oraz Okrę­
gową Komisję Badania Zbrod­
ni Hitlerowskich. Przewodni­
czący tej Komisji — Lech Do- 
meracki przewodził, obradom, 
w których uczestniczyli nau­
kowcy, kombatanci, byli więź­
niowie hitlerowskich obozów, 
weterani Powstania Wielko­
polskiego młodzież akademi­
cka.

Prof. dr Alfons Kłapkowski 
omówił podstawowe akty pra­
wą międzynarodowego dotyczą 
ce kwestii zbrodni hitlerow­
skich, a następnie w szerokiej 
dyskusji przedstawiciele róż­
nych ośrodków (m. in. Głów­
nej Komisji BZH) przypom­
nieli ogrom przestępstw hitle­
rowców w naszym kraju, w 
tym także w Wielkopolsce (mó 
wił na ten temat doc. dr Ma­
rian Olszewski) oraz aktualne 
wobec tego problemu odniesie­
nia prokuratury i sądownictwa 
RFN. Wyrazem opinii uczestni 
ków konferencji jest uchwalo­
na na sesji rezolucja, w której 
czytamy:

„Polska (...) nigdy nie zapomni 
zbrodni hitlerowskich dokonanych 
podczas ostatniej wojny. Ściganie 
sprawców zbrodni wojennych i 
zbrodni przeciwko ludzkości test 
również wolą wszystkich narodów 
świata miłujących pokój. Żaden 
akt prawny, a w szczególności ak­
ty ONZ dotyczące tych zagadnień, 
nie zawierają postanowień w =nrą. 
wie przedawnienia zbrodni hitle­
rowskich. Nie można więc zgodzić 
się z przedawnieniem ścigania tych 
zbrodni z końcem 1979 r., jak to 
zamierza wewnętrzne ustawodaw­
stwo karne RFN. Z tych wzglę­
dów społeczeństwo Poznania i wo­
jewództwa poznańskiego. które 
padto ofiara tych zbrodni, zwraca 
się z apelem o uchylenie nrzedaw-

łndrkóści i zbrodni wojennych. 
Dalsze ich ściza^ie może stanowić

powtórzą”. (kosi

tyce statystycznej tempo
opracowania wyników. Będą 
one znane już za półtora ro­
ku. (PAP)

„Mały Lotek11
LOSOWANIE I

11, 12, 13, 23, 33 
LOSOWANIE II 
3, 7, 14, 19, 22

Końcówka banderoli 6323
„Express-Loteku

10, 22, 41, 45, 48

P. Jaroszewicz w Katowickiem
Dokońc zenie ze str. 1 

śląskiego po I wojnie światowej 
odegrały doniosłą role w umac­
nianiu poczucia jedności narodo­
wej Polaków i ich woli niepodleg 
lego bytu. Następnie premier 
przypomniał współdziałanie komu 
nistów Górnego Śląska z kierów 
nictwem KPP. pomimo dzielącej 
ich wówczas gran;cv państwowej. 
Wśród bohaterskich obrońców 
Września 1939 r. w pierwszym sze 
regu byli powstańcy śląscy. 
Wśród bohaterskich żołnierzy na 
szlaku bojowym od Lenino do 
Berlina wielu pochodsziło ze Sląs 
ka.

Premier omówił z kolei ogrom-
ny wkład zabrzan wsnółczes-
ne osiągnięcia Polski Ludowej.

Następnie P. Jaroszewicz w 
towarzystwie Z. Grudnia do­
konał aktu dekoracji miasta 
— Orderem Sztandaru Pracy 
I klasy.

Na ręce premiera i I sekre 
tarza KW PZPR delegacja lu

dzi 
nu

pracy złożyła Księgę Czy 
Sztandarowego”, w której

spisano inicjatywy produkcyj 
ne i społeczne załóg, podjęte 
w lipcu bieżącego roku z o- 
kazji przyznania miastu za­
szczytnego odznaczenia

Tego dnia, z udziałem pre 
miera obradował Sekretariat 
KW PZPR w Katowicach. 
Omówiono dotychczasową re­
alizację planów społeczno-go­
spodarczych wielkoprzemysło
wego 
oraz 
roku

P. 
dzień 
załóg 
kich

regionu w tym 
przygotowania do
przyszłego.
Jaroszewicz 

przebywali 
robotniczych 
zakładów

i Z. 
też

roku 
zadań

Gru- 
wśród

dwóch ślas 
hutniczych:

,,Florian” w ^więtochłowi- 
cach i „Zygmunt” w Bytomiu.

• Wymuszenie przejazdu przez 
kierowcę samochodu „Jelcz” z cy­
sterną doprowadziło wczoraj po­
południu na ratajskim rondzie w 
Poznaniu do zderzenia sie wspom­
nianej ciężarówki z tramwajem 
linii ..13”. W wyniku zderzenia zgi­
nęła 40-letnia kobieta, która wy- 
padłszy z tramwaju została prze­
jechana przez wspomniany samo­
chód.

0 Tragiczny wypadek zanoto­
wano tego dnia u zbiegu ulic 
Warszawskiej i Łomżyńskiej w Po 
znaniu. Zginęła tam również ko­
bieta. która woadła pod przyczepę 
tramwaju linii .,16”.
• Na ul. Naramowickiej w Po 

znaniu doznał wczoraj ciężkich 
obrażeń mężczyzna, który wyszedł 
szy nagle na jezdnie zza stojące 
go autobusu został ' potracony 
przez samochód osobowy, (b)

Synoptycy przewidują
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie mate 
i umiarkowane.

ocieplenie
Fała mrozu utrzymująca się 

w południowej i wschodniej 
części kraju zaczyna powoli 
ustępować. W ciągu ostatniej 
doby notowano temperatury 
maksymalne od minus 10 stop 
ni w Lesku do plus 3 stopni 

na Wybrzeżu. W ciągu nocy naj 
zimniej było w Lublinie: mi­
nus 15 stopni. Na Wybrzeżu 
termometry wskazywały oko­
ło minus 1 — 0 stopni.

Pogoda w 
dniach ulegnie 
dziewane jest

najbliższych 
zmianie — spo 
ocieplenie. In-

stytut/ Meteorologii i Gospo- 
podarki Wodnej w okresie od 
7 do bm. przewiduje poczat 
kcwo iutrzvmanie się podobne 
go typu pogody, a nasteome 
znaczne ocieplenie. Od 7 do S 
spodziewane jest zachmurzenie 
umiarkowane i okresami duże 
z niewielkimi opadami śnie 
gu. (PAP)
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Prenumerata:
.Prasa-Książko-Ruch'

Temperatura minimalna od 
nus 10 do minus 12 stopni. mak­
symalna od minus 3 do minus 5 
stopni. "Wiatry słabe, zmienne.

Wczoraj o godz. 19 zanotowa­
no następujące temperatury: 
w Kaliszu minus 9 stopni, w K?* 
ninie minus 9 stopni, w Leszme 
minus 6 stopni, w pile minus 9 
stopni, w Poznaniu minus 7 stop 
ni; ciśnienie 766,3 mm.

Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracował Wojciech Nentwig

POZNAŃ, UL. GRUNWALDZKA 19.
: wpłaty przyjmuią oddziały RSW 
i” oraz urzędy pocztową i doręczy­

ciele do dmo 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 J-18
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Statystyka 
jest tylko narzędziem 

sozs^

Inicjatywa Urzędu Wojewódzkiego, WRZZ, 
redakcji Polskiego Radia i Telewizji w Poznaniu 
i „Głosu Wielkopolskiego"

Jedziemy na wczasy
Panie prezesie, jakiś 

temu w telewizji powie­
dział pan, że odbywający się 
akurat Narodowy Spis Pow­
szechny stworzy prawdziwą 
skarbnicę wiedzy o nas — o 
ludziach mieszkających w tym 
kraju-

— Bo to prawda...
— Otóż mnie nurtuje pewna 

wątpliwość: mianowicie —
wy ten obraz, który uzyska­
my dzięki spisowi, a szerzej 
_ jaki uzyskujemy dzięki sta 
tystyce — jest obrazem praw 
dziwym? Czy wielkie liczby 
nie wypaczają go, nie przęsła 
niają autentycznych rysów i 
problemów żywych, konkret­
nych ludzi?

— Myślę że nie, i zaraz po­
staram się wyjaśnić dlaczego. 
Otóż za pośrednictwem rach­
mistrzów spisowych otrzymu­
jemy 35 milionów indywidual 
nych wizerunków mieszkań­
ców Polski. Są to obrazy cy­
frowe, ale za tymi cyframi 
kryją się przecież prawdziwi 
ludzie. Chodzi jednak o to, 
że tak ogromną masą indywi­
dualnych obrazów nie sposób 
operować, że trzeba stworzyć 
ich syntezę. I tak dochodzimy 
do drugiego etapu, etapu, w 
którym przetwarzając te indy­
widualne obrazy sporządzamy 
portret całego społeczeństwa. 
Jest to portret zbiorowy i za­
kodowany w postaci cyfr, ale 
nie można powiedzieć, iż ten 
portret nie oddaje stanu fak­
tycznego !

— Słowem, taki statystycz­
ny portret uważa pan za rze­
czywisty?

— Tak, jest to portret rze­
czywisty, a wątpliwość, która 
pana nurtuje, wynika — jak 
mi się wydaje — z pewnego 
nieporozumienia. Polega ono 
na tym, że posługując się sta­
tystyką zbyt często nadużywa 
my liczb przeciętnych. Tymcza 
sem o ile obraz statystyczny 
jest uogólnioną prawdą o spo­
łeczeństwie, to jednocześnie li 
czba przeciętna stanowi ab­
strakcję, dotyczącą wszyst­
kich, czyli nikogo konkretne­
go. Jest taki statystyczny dow 
cip o gęsi, którą zjadła jedna 

osoba siedząca w towarzystwie 
drugiej. Operując średnią o- 
każe się, że każda z 2 osób 
zjadła pół gęsi, a tak prze­
cież nie było.

— A zatem stado gęsi może 
nas zawieść w rejony wielkiej 
abstrakcji?

— Owszem, niekiedy tak.

Ale średnia statystyczna jest 
jednak niezbędna jako wskaź 
nik syntetyczny. Błędem jest 
nadużywanie tego wskaźnika, 
co na ogół dowodzi niezrozu­
mienia istoty i roli statystyki. 
Otóż statystyka jest 
technologią, jest n a r z ę 
d z i e m służącym czemuś, ale 
me zamiast czegoś! Do dogłęb 
nego i prawdziwego zbadania 
na przykład problemu alkoho 
lizmu nie wystarczy operowa 
nie statystyką sporządzoną 
przez GUS. Tymi liczbami 
powinno posłużyć się w swych 
rzeczowych dociekaniach wie 
le innych nauk. Krótko mó­
wiąc, statystyka jest bardzo 
ważną, ale nie jedyną prze­
słanką racjonalnej działalno­
ści, trafnych decyzji i real­
nych zamierzeń.

— Pod warunkiem, że zesta 
wy statystyczne sporządzane 
są na podstawie prawdziwych 
informacji, napływających do 
GUS. Tu chyba dość często 
powstaje błąd.-,

— Nie przesadzajmy. Nie­
bezpieczeństwo powstania błę 
du na skutek rozbieżności mię 
dzy stanem faktycznym a wy 
kazanym przez sprawozdanie 
nadesłane do GUS istnieje, 
ale staramy się je minimalizo 
wać. Prowadzimy badania re 
prezentacyjne, zatrudniamy 
rzeczoznawców, porównujemy 
różne sprawozdania, a także 
dokonujemy najzwyklejszych 
kontroli — około 30 000 ro­
cznie. W sumie robimy bar­
dzo wiele, ny nie tworzyć sta 
tystyk w oparciu o błędne da 
ne.

— A czy dużo takich błę­
dów GUS wykrywa?

— W 1977 roku stwierdzi­
liśmy, że około 11 procent wszy 
skich sprawozdań zawierało 
błąd, choć niekoniecznie był 
on następstwem złej woli. O- 
czywiście, nie mogę powie­
dzieć, że wykrywamy wszyst­
kie pomyłki, ale z pewnością 
większość. Myślę, że te nieli­
czne nie wykryte nie mają 
wpływu na wiarygodność sta­
tystyki; są marginesem.

— Przykład z życia. Wia­
domo, że w końcu roku „na 
siłę” kwalifikuje się wiele do 
mów jako „przekazane do u- 
żytku”, ale faktycznie nie wy 
kończone. Powstaje zatem sy 
tuacja, w której obraz staty­
styczny nie oddaje wiernie rze 
czywistości, a rozbieżność ta 
jest bardzo dotkliwa społecz­
nie, po prostu ludzi drażni. I 

pytanie: „ezy tępieniem tego 
rodzaju fałszu statystycznego 
GUS jest w ogóle zaintereso­
wany?

— Jeśli pan myśli, że GUS 
obchodzą tylko liczby, a kon­
tekst społeczno - gospodarczy 
jest mu obojętny — popełnia 
pan błąd. Statystyka nie mo­
że też abstrahować od zdrowe 
go rozsądku, a wiadomo, że 
mieszkanie jest wtedy napraw 
dę oddane do użytku, gdy na 
daje się faktycznie do żarnie 
szkania. Takie i podobne wy­
biegi z całą stanowczością tę 
pimy i chronimy nasze zesta­
wienia przed ich następstwa­
mi. W ubiegłym roku wykry­
liśmy ich sporo i posypały 
się surowe kary z sądowymi 
włącznie. W tym roku było 
znacznie lepiej, a to, co umknę 
ło naszej uwadze, zapewne 
wykryjemy.

— A propos mieszkań, czy 
naprawdę musimy przeprowa 
dzać tak wielką i skompliko­
waną operację, jak Spis Po­
wszechny, by zorientować się 
jaka jest sytuacja mieszkanie 
wa w Polsce? Czy jej dokład 
ne rozeznanie nie było pod­
stawową przesłanką uchwało 
nego przez VI Zjazd partii 
programu mieszkaniowego?

— Mamy ogólny obraz sy­
tuacji mieszkaniowej, ale od 
tego obrazu ogólnego do obra 
zów szczegółowych w całym 
szeregu różnych uwikłań — 
droga bardzo daleka. A chce- 
my i musimy znać relacje mię 
dzy warunkami mieszkanio­
wymi ludności w konkretnych 
miejscowościach i regionach, 
miejscem pracy, miejscem za 
mieszkania, rokiem zasiedle­
nia i wybudowania domu, je 
go wyposażeniem. Dotyczy to 
nie tylko mieszkań, ale wszy­
stkich innych tematów spiso­
wych, na przykład rodziny. 
Wiemy ogólnie ilu ludzi w 
wieku produkcyjnym nie pra 
cuje, ale ważne jest, by do­
kładnie wiedzieć —• dlaczego; 
czy z racji opieki nad dziec­
kiem, czy z powodu choroby, 
czy z braku odpowiedniego 
miejsca pracy w danej miej­
scowości i tak dalej.

— Zbierzemy te informacje, 
ale wielkim kosztem...

— Wysokość kosztów jest 
sprawą względną. Cała ope­
racja jest ze' wszystkich stron 
tak przygotowana, by koszty 
były jak najmniejsze i w su

Dokończenie na str. 4

Czy łatwo otrzymać słde 
rowanie na wczasy? 
Odpowiedź zależy od 

tego, w jakim przedsiębior­
stwie zada się to pytanie. 
Pracownicy Zakładów Prze­
mysłu Gumowego .Stomil” 
w Środzie Wielkopolskiej 
czy Zakładów Nawozów Fo­
sfor owych w Luboniu twier 
dzą, że ich własne ośrodki 
wypoczynkowe dają każde­
mu możliwość spędzenia co 
roku urlopu na wczasach. 
Gdzie indziej trudniej o 
pełne zaspokojenie tych po­
trzeb, a są i takie przed­
siębiorstwa, jak Fabryka 
Obrabiarek Specjalnych „Po 
nar” i Zakłady Przemysłu 
Cukrowniczego .-Goplana”, 
w których skierowanie do- 
staje się co drugi lub trze­
ci rok.

Te dysproporcje w jakiś 
sposób Powinny być wyrów 
nywane, a pomóc tu może 
właściwy sposób wykorzy­
stywania ośrodków już ist­
niejących. Jeśli bowiem 
przyjrzymy im się baczniej, 
zobaczymy, że nie wszyst­
kie i nie zawsze są zapeł­
nione do ostatnie,go miejsca. 
Różne bywają tego Przyczy­
ny: większa liczba miejsc 
niż kandydatów, rezygnacja 
z wyjazdu w ostatniej chwi­
li, a bywa i tak, że Pracow­
nik nie ma ochoty na spę­
dzenie urlopu w ośrodku, w 
którym był już parokrot­
nie.

Ośrodek wypoczynkowy poznańskiej Fabryki Obrabiarek Specjalnych „Ponar* znajduje się w 
Międzywodziu w Szczecińskiem. Czynny jest on tylko sezonowo — od czerwca do września 

i dysponuje 160 miejscami.
Fot. — Archiwum

Gdyby zaś istniały jakieś 
możliwości informowania się 
zakładów, z których jedne 
w swoich ośrodkach mają 
wolne miejsca, a drugie nie 
mogą wszystkim swoim ora 
cownikom zagwarantować 
wczasów, sytuacja mogłaby 
się zmienić. I właśnie takie 
możliwości stwarza „Bank 
informacji”, organizowany 
wspólnie przez Urząd Wo-

Bank informacji

jewódzki 1 Wojewódzką Ra­
dę Związków Zawodowych 
w Poznaniu, poznańską re­
dakcję Polskiego Radia i 
Telewizji ora-z „Głos Wiel­
kopolski*. „Bank* czynny 
jest od 1 grudnia. Swoje 
oferty wolnych miejsc służ­
by socjalne zakładów’ pra­
cy w województwie poznań­
skim mogą składać tele­
fonicznie pod numerem 
696-525 (jest to numer te­
lefonu Wydziału Zatrud­
nienia i Spraw Socjal- 
nych Urzędu Wojewódzkie­
go w Poznaniu) lub 544-65 
(Wydział Socjalno-Bytowy 
WRZZ w Poznaniu). Tam 
również służby socjaJne 

tych fabryk i instytucji, któ 
re nie dysponują odpowied­
nią bazą wczasową, mogą 
dowiadywać się, który za­
kład zgłosił propozycje udo­
stępnienia skierowań d> 
własnych ośrodków. „Bank” 
umożliwi także ich wymia­
nę.

A jest ich sPoro, nie tylko 
latem. 227 ośrodków wcza­
sowych zakładów Pracy wo 
jewództwa poznańskiego dy­
sponuje prawie 2 500 miej­
scami, które można wyko­
rzystywać przez cały rok.

Czasami zaś jeden zakład 
nie jest w stanie urucho- 
mdć swojego wczasowiska 
poza letnim sezonem, bo nie 
ma aż tak wielu chętnych 
na wyjazdy zimowe. Ale 
gdyby znalazł się partner, 
okazałoby się to możliwe. 
Można by organizować wcza 
sy zimowe wymieniając się 
ośrodkami.

Niektóre z nich- nieatrak­
cyjne dla tych, którzy ba­
wili tam parokrotnie, mogą 
mieć wiele uroku dla in­
nych, którzy w nim jeszcze 
nie wypoczywali. Nasza 
inicjatywa służyć będzie 
również organizowania zi­
mowisk dla dzieci w czasie 
ferii.

A więc — „Bank* podej­
muje działanie. „Głos 
Wielkopolski” — w miarę 
napływu ofert — będzie je 
Prezentował na swoich ła­
mach. (sf)

Zalety drewna jatko budulca od­
krył człowiek w czasach pre­
historycznych, a chociaż w mia­

rę cywilizacji i postępu naukowo- 
technicznego wynaleziono wiele ma­
teriałów zastępczych — drewno po­
zostało tym najcenniejszym, natu­
ralnym surowcem, bez którego gos­
podarka obejść się nie może. Nic nie 
easiąpi go w produkcji papieru, i ce­
lulozy, w przemyśle meblarskim; z 
Pochodnych drewna, jak żywica czy 
kora, korzysta przemysł chemiczny, 
garbarski’, farmaceutyczny. Niełatwo 
także ludziom zrezygnować w okre­
sie gwiazdkowo-noworocznym z ży- 
Vego drzewka na rzecz najpiękniej­
szej sztucznej choinki.

Rosnące w ciągu wieków zapotrze­
bowanie na drewno, spowodowało 
znaczne przetrzebienie lasów. Nim 

człowiek opamiętał, że podaży 
*eSo naturalnego surowca nie można 
zwiększyć metodami przemysłowymi, 
że las rośnie wolniej niż jedno po-^ 
kolenie — z nieprzebytych niegdyś 
łuszcz i borów, Polska przedwrześ- 
niowa była zalesiona zaledwie na 21 
Procent swej powierzchni. Dalszego 
Pustoszenia dokonał okupant.

Dopiero w nowych warunkach spo 
‘Ocznych zaczęto planować powięk- 
szenie obszarów leśnych nie tylko ze 
^zględu na potrzeby surowcowe, ale 
także dla pozaprodukcyjnej funkcji 
Ipu. I chociaż w ciągu ponad 30 po- 
"°jennych lat obszar zalesień wzrósł 
0 °koło 7 procent, możliwości pozy­
wania drewna są nadal niewystar- 
^ającc.' Młode drzewostany w wieku 

. lat stanowią prawic połowę po- 
''“erzchni zalesionej, 80-letnie — oko 
0 10 procent. Drzewostanów powy- 
CJ 100 lat, a więc takich, które uzy­

skały pełną dojrzałość techniczną, 
jest jeszcze mniej.

Jak zatem godzić nieuchronny roz­
wój urbanizacji i przemysłu z pozy­
skiwaniem nowych terenów leśnych, 
jeżeli brak realnych możliwości ich 
powiększenia? Ziemi nie mamy w 
nadmiarze a i tak pod zabudowę ? 
drogi co roku ubywa w skali kraju 
2500 hektarów gruntów.-

Taka sytuacja zmusza do ochrony 
Istniejących zasobów. Muszą one w

Zielona „fabryka"

Las, jakiego nam potrzeba
większym stopniu oddziaływać na 
kształtowanie środowiska przyrodni 
czego, na klimat, gospodarkę wodną; 
sprzyjać rozwojowi wypoczynku; da­
wać większą produkcję surowca dla 
przemysłu. Podobnie jak w rolni­
ctwie. gdzie przez wprowadzanie no­
wych odmian roślin uprawnych, me­
chanizację prac polowych. nawożenie, 
ochronę przed szkodnikami i choro­
bami itp. zwiększa się wysokość 
plonów, tak też można doprowadzić 
do intensyfikacji produkcji leśnej, 
ponieważ i w tej dziedzinie gospo­
darki odkrvwa się rezerwy.

Puszcza Notecka, leżąca w widłach 
rzek Warty i Noteci, jest drugim co 
do wielkości kompleksem leśnym ale 
także ma największą powierzchnię 
drzewostanów niskoprodukcyjnych. 
Problemy, tej puszczy były głównym 

tematem ogólnopolskiej sesji nauko­
wej, która zorganizowana była przez 
Polskie Towarzystwo Leśne w Po­
znaniu i poświęcona kierunkom gos­
podarowania w Lasach niskoproduk- 
cyjnych.

Niewielkie przyrosty drzew, a co 
za tym idzie — niedostateczne pozy­
skanie drewna, wynikają z warun­
ków siedliskowych Puszczy Notec­
kiej. Najuboższe obszary wydm pia­
szczystych w środkowej części pusz­

czy stanowią ok. 38 procent po­
wierzchni. Analiza * tych gleb wyka­
zuje znaczny niedobór podstawo­
wych składników r>okarmowych, ta­
kich jak azot, fosfor i potas a także 
magnez wajmia. Szczególnie słabe 
drzewostany znajdują się od strony 
południowo-wschodniej, gdzie jest 
duże nasłonecznienie. Wiatry rozwie­
wają piaszczyste wydmy, odkrywa­
jąc system korzeniowy, młode siew­
ki wysychają. Poziom wód grunto­
wych znajduje się poza zasięgiem 
korzeni drzew, a opady kształtują 
się poniżej przeciętnej.

Warunki’ te spowodowały, że ponad 
9? procent puszczy stanowi sosna. 
Ponadto czynnikiem niekorzystnym 
dla produkcyjności lasu jest ten sam 
wiek drzewostanu. Posadzony on zo­
stał przed pół wiekiem po inwazji 

strzygoni choinówki, które zniszczy­
ły ogromne obszary starej puszczy. 

Ten wielki!, bo liczący prawie 
135 000 hektarów kompleks leśny, 
wymaga specjalnego zainteresowa­
nia — by mógł w większym stopniu 
soełniać wymogi produkcji leśnej. 
Obecnie około połowa lasów Pusz­
czy Noteckiej wykazuje zahamowa­
nie przyrostów. Osłabione drzewo­
stany trzeba więc odnawiać. Upra­
wom młodników duże szkody wy­

rządza zwierzyna płowa; niedosta­
teczna jest też pielęgnacja lasu me­
todą przecinki, bowiem brak do tego 
p-acowników. A to zresztą ciągły 
kłopot dla administracji lasów, ma­
szyny są oczywiście niezbędne, ale 
wszystkiego nie załatwią.

W sukurs poprawie gospodarki 
leśnej przyszło rozporządzenie Rady 
Ministrów: Puszczą Notecka uznana 
została za rejom intensywnej gospo­
darki. Okręgowy Zarząd Lasów Pań­
stwowych w Poznaniu podjął m. in. 
decyzję w sprawie zbudowania w 
.puszczy małej retencji wód powierz­
chniowych. Przystąpiono także do 
różnicowania klas wiekowych drze­
wostanów, do intensyfikacji cięć pie- 
lęgnacvjnvch, wprowadzania nowych 
technologii pozyskania drewna itp. 
Realizacja tych zadań nie jest łatwa. 

tym bardziej, że puszcza ma trzech 
gospodarzy. Ostatnio bowiem jej 
obszar podzielono między OZLP w 
Poznaniu, Pile i Szczecinie. Okręg 
.poznański administruje największą 
częścią puszczy: 120 000 hektarów, 
niemniej konieczna jest koordyna­
cja działań wszystkich gospodarzy.

Na wspomnianej sesji naukowej 
zgodnie stwierdzano, iż produkcyj­
ność siedlisk leśnych i drzewostanów 
kształtuje się poniżej potencjalnych 
możliwości Puszczy Noteckiej. Jest 
ona i będzie w przyszłości główną 
bazą surowcową dla zakładów poło­
żonych na terenie puszczy, przede 
wszystkim zaś dla Zakładów Płyt 
Pilśniowych w Czarnkowie. Stwier­
dzono też, iż dzięki nowym metodom, 
wzrost i rozwój upraw jest o co naj- 
mmej 40 procent intensywniejszy w 
.porównaniu ze stosowaniem starych 
sposobów.

Wobec rosnącego ! wszechstronne^ 
go znaczenia lasów, przed gospoda­
rzami puszczy stoją zadania, związa­
ne z turystycznym i rekreacyjnym 
zagospodarowaniem lasów oraz przy­
stosowaniem ich do pełnienia funk­
cji ochronnych naturalnego środowi­
ska człowieka. Sprawą szczególnej 
wagi jest budowa i rozbudowa osie­
dli robotniczych oraz sieci umocnio­
nych dróg wywozowych.

^Wykonanie wszystkich zadań, wy- 
n łkających z bieżących i przyszłych 
potrzeb gospodarczo - społecznych, 
wymaga ogromnego nakładu sił i 
środków; jest procesem trudnym i 
długotrwałym. Bo las nie rośnóe sam, 
a w każdym razie talki, jakiego nam 
potrzeba^ t

ZOFIA DOHNKE
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Coraz sprawniej załatwiane są 
sprawy emerytalne i rentowe

Wypłaty świadczeń emery­
talnych i rentowych stanowią 
jedna z najszybciej rosnących 
pozycji w wydatkach państwa 
W tym roku przekroczą 100 
mld zł. O tym., wzroście decy­
duje stale podnoszenie pozio­
mu emerytur ; rent, rozszerza 

pie kręgu uprawnionych do tych 
świadczeń, a także wzrost lud­
ności w wieku poprodukcyj­
nym. Oddziały ZUS notują co­
raz większy napływ wniosków 
n przyznanie emerytur i rent: 
w bieżącym roku — ponad 
300 000. Sposób załatwiania 
tych spraw wywołuje zawsze 
szczególnie silny rezonans spo 
łeczny. Stąd nieustanny nad­
zór instancji związków zawodo 
wych nad działalnością orga­
nów ubezpieczeniowych.

Jak wynika z ostatniego roz

USA nadal próbują 
ratować rokowania
egipsko-izraelskio

W Białym Domu zapadła decyz­
ja, której się w Waszyngtonie 
nie spodziewano, a pogłoski o 
niej do ostatniej chwili demento 
wano. Sekretarz stanu USA, Cy- 
rus Vance, który miał się w tym 
tygodniu udać do Brukseli na spot 
kanie ministrów spraw zagranic/ 
nych państw NATO na polecenie 
prezydenta J. Cartera zmienił 
program i zamiast do Brukseli 
udaje się na Bliski Wschód C? 
lem podróży Vance'a jest przepro 
wadzenie rozmów z premierem 
Izraela Menachemem Beginern i 
prezydentem Egiptu Anwarem 
Sadatem. (PAP )

Cukier z wielkopolskich pól

Przodują cukrownie 
w Gosławicach i Środzie

Pomyślnie przebiega kam­
pania cukrownicza w Wielko- 
polsce. Dobrze i rytmicznie pra 
cują fabryki zarówno Przed­
siębiorstwa „Cukrownie Lesz­
czyńskie” jak i „Cukrownie 
Wielkopolskie”, które obejmu­
je zasięgiem działania woje­
wództwa: kaliskie, konińskie, 
.poznańskie, pilskie, a także 
częściowo sieradzkie i wrocła­
wskie.

Bieżąco są wykonywane 
dzienne normy przerobu bura­
ków cukrowych, nic ma opóź­

Nakładem Wydaw- 
1 <§3ś?nic< w Naukowo-Tecbnicz 

Z A i / nych ukazały się: Ucn- 
( / w/ J Tvk Karolcznk — Ra- 
1/ W 1 cionalna gospodarka ac- 

glem energetycznym”
Dla pracowników s’użb eksplora­
cyjnych elektrowni, elektrociep­
łowni, kotłowni, oraz protestan­
tów, ekonomistów i pracowników 
dozoru eksploatacji urządzeń. S 
3C7. zł 55.

Ryszard S-zczerski — „Lokaliza­
cja zwarć w napowietrznych ii 
niach elektro-en^r^^Wcznvch wv 
sokiezo naniec’3” D’» ir,żvnierń'v 
projektantów także studentów. S 
2*0, zł 95. 

poznania CRZZ. sprawy eme­
rytalne i rentowe rozpatrywa 
ne sa coraz sprawniej. Szacuje 
się, że tego roku będzie za­
łatwionych 96,2 orocent wnio­
sków zgłoszonych w tym okre­
sie. Równocześnie skraca się 
przeciętny okres załatwiania 
jednego wniosku: obeąnie wy­
nosi on około 2 tygodni, pod­
czas gdy jeszcze w 1975 r. 
trzeba było na to około 25 dni.

Na średnia krajowa składa­
ją się rozmaite sytuacje. Nie­
które oddziały ZUS załatwiała 
te sprawy w sposób opieszały.

W I półroczu bieżącego roku 
w oddziale ZUS w Ciechano­
wie załatwienie wniosku eme­
rytalnego oochłaniało średnio 
50 dni, w Biłgoraju — 40 dni, 
w Przeworsku i Opolu 35 dni.

3000 książek pod wodą

Awaria zbiornika 
w Bibliotece UJ

Około 3 000 ksigżek z liczącego 
2 min tomów zbioru Biblioteki Ja 
giellońskiej w Krakowie znalazło 
się pod wodą w wyniku nocnej 
awarii zbiornika centralnego o- 
grzewania, który umieszczony jest 
nad czytelnią główną.

Największe straty wśród zbio­
rów zanotowano w czytelni rę­
kopisów. gdzie zniszczonych zosp 
ło 100 bardzo cennych ksiąg 
Wszystkie uszkodzone egzemplarze 
zostaną doładnie osuszone i za­
konserwowane. Woda nie spowc 
dowała s-rat wśród najcenniej­
szych egzemplarzy biblioteki zma 
gazynowanych w jej skarbcu.

Przyczyny awarii bada Prokura 
tura Rejonowa dzielnicy „Krowo 
drza”. (PAP)

nień w stosunku do założone­
go harmonogramu kampanii 
przetwórczej. Zgodnie z pla­
nem powinna zakończyć się 
ona w połowie stycznia. No. 8 
fabryk Przedsiębiorstwa „Cu­
krownie Wielkopolskie” prze­
robiło do wtorku włącznie 70 
nrocent przyjętego surowca 
Do najlepiej pracujących w 
Wielkopolsce i kraju fabryk 
należą cukrownie: w Gosła­
wicach w Konińskiem i w 
Środzie w Poznańskicm.

(emn)

Dymisja T. Fukudy

M. Ohira nowym 
premierem Japonii

Premier Japonii, Takeo Fu- 
kuda podał się wczoraj do dy­
misji. Członkowie gabinetu T. 
Fukudv również zrezygnować 
ze swoich stanowisk. Urząd 
premiera ma objąć Masayo- 
sh: Ohira, który 1 bm. wybra­
ny został przewodniczącym 
rządzącej w tvm kraju Partii 
Liberalno - Demokratycznej.

' PAP

Spore zaległości notuje się też 
w stolicy. Stąd inicjatywa 
warszawskiej WRZZ, by 3 
największe zakłady (FSO, Huta 
Warszawa i „Ursus”) same 
obliczały świadczenia emery­
talne.

Zastrzeżenia budzi trafność 
niektórych decyzji ZUS. Stąd 
— odwołania dotyczące głów­
nie nięuanawania przez ZUS 
okresów zatrudnienia na pod­
stawie zeznań świadków, porm 
lek w ustalaniu wysokości 
świadczeń, pomijania upraw­
nień do rozmaitych dodatków 
W minionym roku ponad 17 
procent ogółu skierowanych do 
rad nadzorczych ZUS odwo­
łań zostało rozpatrzonych na 
korzyść zainteresowanych.

PAP

Współpraca junty chilijskiej 
z rasistami z RPA

Wdzięcznych partnerów 
współpracy znalazła faszysto­
wska juntą chilijska w rasi- 
-towskim reżimie Republiki Po 
łudniowej Afryki.

Równolegle z wymianą han 
dlowa rozwijają się z roku na 
rok kontakty kół wojskowych 
obu krajów. Na mocv tajnego 
Dorozumienia junta Pinocheta 
Dostawiła do dyspozycji rządu 
v/ Pretorii: oddziale wojskowe, 
wyszkolone w zakresie zwal­
czania partyzantów.

Bursztynowa komnata odnaleziona?
Ilustrowany magazyn ham- 

burskiego tygodnika „Die Zeit” 
przynosi kolejne informacje 
na temat miejsca, w którym 
prawdopodobnie znajduje się 
zrabowana w czasie wojny 
przez hitlerowców w Związku 
Radzieckim słynna bursztyno­
wa komnata. W artykule po­
święconym rabunkowi dzieł 
sztuki, którego dokonał; w 
czasie wojny hitlerowcy w oku 
oowanych krajach Europy ma­
gazyn „Die Zeit” oi-sze o ąolni 
ku Georgu Stegnie, pochodzą­
cym z dawnych niemieckich

Statystyka jest tylko narzędziem
Dokończenie ze str. 3 

mie nie będą one aż tak zna 
czne. Ale pańskie pytanie 
można odwrócić i sformułować 
je *tak: jakie byłyby koszty 
społeczne oparcia się na nie­
aktualnych czy nieprecyzyj­
nych danych w toku prac 
nad planami przyszłej deka­
dy? Wszystkie cywilizowane 
kraje co 10 lat decydują się 
wydać pieniądze na spis paw 
szechny. Gdyby była to ope­
racja nie przynosząca wymier 
nych korzyści — wątpię czy 
by ją przeprowadzano. Ze sta 
tystyk korzystają dziś bez ma 
la wszyscy, a zwłaszcza decy­
denci.

— Czy aby zawsze?
— Przeważnie. Jeśli jednak 

jako prezes GUS otrzymuję 
świadectwo, że jakieś stwo­
rzone przez nas dane staty­
styczne nie zostają wykorzy­
stane — zadaję sobie pytanie: 
czy przypadkiem nie stworzy 
łem zamiast cennej informa­
cji zwvkłego informacyjnego 
szumu? Jeśli z całą rzeczowoś 
cią i uczciwością odpowiem 
sobie przecząco — wówczas 
wiem, że wkraczam w sferę 
rozważań o mechanizmach 
decyzyjnych, a to jest całkiem 
inna sprawa... Jedno jest w 
każdym razie pewne: nikt w 
Polsce nie może powiedzieć, 
że nodjał złą decyzję, bo albo 
brakowało mu danych statysty 
cznych, albo też nie były one 
prawdziwe. Nasza ogólnodo­
stępna i tworzona na snecjal 
ne zlecenia „produkcja” jest 
wielka, niemniej /jednak cią­
gle musimy tworzyć nowe i 
coraz głębiej sięgające ro­
dzaje informacji. Na przykład 
Departament Statystyki Prze­
mysłu daje dziś 4-krotnie wię 
cej danych niż jeszcze 5 lat 
temu, mimo postępującej lik­
widacji wielu sprawozdań.

Referendum 
konstytucyjne 
w Hiszpanii

Wczoraj o godzinie 9 czasu 
warszawskiego rozpoczęło s:ę 
w Hiszpanii referendum konstv 
‘ucvjne Jeszcze przed otwar­
ciem 30 125 biur głosowania 
ustawiły się przed nimi kolej­
ki oczekujących. Uprawnieni 
do udziału w referendum maga 
odpowiedzieć „tak”, „nie” lub 
oddać bez odpowiedzi kartkę 
z pytaniem: „czv aprobuje 
pan(i) projekt konstytucji?”

Sondaże przed referendum 
wskazywały, że około 75 pro­
cent Hiszpanów odpowie na 
powyższe pytanie „tak”.

Środa nie była w Hiszpanii 
dniem wolnym od pracy nato­
miast robotnicy i urzędnicy 
mieli prawo do czterogodzinnej 
nieobecności w miejscu za­
trudnienia, by wziąć udział w 
referendum. (PAP)

We współpracy obu reżimów 
stratedizy zimnhj wojny widzą 
zalążek nowego paktu wojsko 
wego. który mógłby zasilić in­
ne jeszcze prawicowe reżimy 
dyktatorskie Ameryki Łaciń­
skiej. Przyjąłby on nazwę Or­
ganizacji Paktu Południowo- 
atlantyckięgo (SATO) i’ zająłby 
s‘ę zwalczaniem ruchów naro- 
dowowyzwoleńczvch w połud­
niowych rejonach Afryki i 

Ameryki Łacińskiej. (PAP)

Prus Wschodnich, który zajął 
się poszukiwaniem miejsca u- 
k rycia zrabowanej komnaty 
Po 12 lalach detektywistycz­
nej pracy Stein twierdzi, że 
komnata znajduje się na głę­
bokości 66 metrów w jednej 
ze sztolni dawnej konalni soli 
Yolpriehausen koło Uslar. Zda 
niem Steina kopalnia ta na po 
cz ąt ką . 1944 r ok u, zpst a 1 a za - 
rek wirowana przez rząd hitle- 
rowski dla magazynowania zra 
bowanych w okupowanej Eu- 
ropie dzieł sztuki. Zmagazyno 
wano tam 24 wagony dzieł.

PAP

Modernizujemy naszą działal­
ność tak, by sięgać tylko po 
informacje naprawdę ważne 
i potrzebne.

— Po cóż w takim razie 
w formularzu spisowym jest 
pytanie dotyczące zgodności 
pracy z wyuczonym zawodem? 
Przecież skala tego zjawis­
ka jest dobrze znana?

— Skala — tak — ale ga­
ma uwarunkowań — nie. Tym 
czasem w celu niezbędnej ra­
cjonalizacji zatrudnienia mu­
simy posiadać bardzo szcze­
gółowy obraz tego zjawiska.

— W takim razie brakuję 
tu wyraźnie pytania „dlacze­
go”.

— Takiego pytania być nie 
może, bo wariantów odnowie 
dzi jest bez liku, a każdy z 
nich — subiektywny.

— Myślę, że w takiej akurat 
sprawie obraz stworzony su­
biektywną kreską jest obra­
zem obiektywnym. W końcu 
w przyczynach odchodzenia od 
wyuczonego zawodu tkwi sed 
no zjawiska.

— W dużym stopniu ma 
pan rację, ale — jak powie­
działem — statystyka nie wy 
ręczą innych nauk, a jest dla 
nich narzędziem. Przyczyn po 
winni dociekać socjologowie. 
A poza tym suma pytań w 
kwestionariuszu spisowym jest 
naturalnym kompromisem mię 
dzy ogromnymi potrzebami a 
dyktowanymi przez rozsądek 
możliwościami. Zrezygnowa­
liśmy z wielu bardzo cieka­
wych pytań, bo każde mnoży 
koszty. Skoro zaś chcemy, by 
statyst/ka służyła dobrej, ra­
cjonalnej gospodarce — sami 
zobowiązani jesteśmy do po­
czynań racjona/nych, do gos­
podarności.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał
TOMASZ JEZIORAŃSKI

Piłkarze Śląska 
wyelimincwani z Pucharu UEFA

Dokończenie ze str, 1 

ski — Faber, Pawłowski, Olesiak 
— Trzonkowski (od 69 min. Nocko), 
Kwiatkowski, Sybis.

Bor ussi a: Kneib — Schafer, 
Uohlers, Schaeffer, Ringels, Niel­
sen, Kulik, Liencn, DePHaye, Si- 
mo-nsen, Bruns.

W pierwszej części meczu, 
zwłaszcza w jej początku, pił­
karze wrocławscy grając nie­
co zbyt wolno, mieli duże kło­
poty ze sforsowaniem obrony 
Borussii. Goście zaś. korzystali 
z każdej okazji dogodnej do 
przeprowadzenia szybkiego 
kontrataku. Bardzo skuteczny 
był w tej fazie spotkania pres- 
slng stosowany przez graczy z 
RFN. Mimo to pierwsza bram­
kę zdobył Śląsk — kapitan dru 
żyny Pawłowski — nie zmar­
nował okazji jaką jest rzut 
karny.

Radość wśród kibiców Śląska 
trwała jednak niewiele dłużej 
niż 10 minut. Po rzucie roż­
nym, głowa wvrównał Simon- 
sen. Po utracie tej bramki, 
kiedy szanse obu drużyn na 
iwans w rozgrywkach wyrów 
uały się, piłkarze Śląska zde- 
koncentrowaW się i popełnili 
wiele błędów. Fakt, że nie stra 
ciii kolejnej bramki zawdzię­
czać mogą szczęściu i dobre; 
dyspozycji Żmudy.

Początek drugiej połowy na­
leżał do gości — Nielsen zdo- 
b ł druga bramkę, po błędzie 
wroclawskich obrońców.

Dwie minuty później na 2:2 
wyrównał Pawłowski i od tej

szczypiorn?dek

Polska — Jugosławia 14:18
Pilkarki ręczne Polski prze­

grały swe drugie spotkanie fi 
nałowe mistrzostw świata w 
Bratysławie, tym razem z Ju­
gosławią 14:18 (4:8). W meczu 
tym bramki dla naszego zespo 
łu zdobyły: Barbara Krefft — 
8 (2 z karnego), Halina Rac i 
Małgorzata Brewiak — po 2 o- 
raz Anna Janecka i Małgorza­
ta Trafalska — po 1. Ponadto 
w naszym zespole występowa­
ły: Gabriela DeJa i Alicja Gó 
recka — w bramce oraz Zofia 
Pniak, Zofia Ławczyńska, Ur­
szula Żurawska, Lucyna Galus 
i Lidia Sicdłak.

Mecz stal na przeciętnym po 
ziomie. Polki krytykowane w 
poprzednich spotkaniach za 
zbyt dużo straconych piłek w 
ataku, tym razem skoncentro­
wały się głównie na dokład­
nym rozgrywaniu piłki. Robi­
ły to jednak zbyt wolno i prze 
ciwniczki grając szczelnie w 
obronie nie dopuszczały do 
groźnych sytuacji pod własną 
bramką.

J. Bachleda siódmy
w slalomie FIS

W miejscowości Tauplitz 
(Austria) rozegrano w środę 
slalom specjalny mężczyzn za 
liczany do punktacji FIS. 
Pierwsze miejsce zajął, coraz 
lepiej jeżdżący w bieżącym se 
zonie, Szwed Torsten Ja- 
kobsson, a reprezentant Polski 
— Jan Bachleda, zajął siódme 
miejsce. (PAP)

Polscy biathloniści 
wystartują w Szwajcarii

Reprezentacja Polski biaU 
hlonpstów udała się na pier­
wszy w tym sezonie międzyna 
rodpwe zawody do Szwajcarii, 
gdzie w dniach 9—10 grudnia 
startować będzie w miejscowo 
ści Urnerboden. Następna im­
preza czeka naszych biathlo­
nie tów 19—14 bm. we włoskiej 
miejscowości \Predazzo. W 
skład reprezentacji weszli za­
wodnicy: Leopold Latawiec, 
Józef Michrńak, Ryszard Po- 
nikwią, Andrzej Rapacz, Jerzy 

chwili wrocławianie znaczą^ 
przyspieszyli grę. Z wielką 
iowością usiłowali przechyl^ 
szale na swoja korzyść. Nieste­
ty. nie potrafili wykorzystać 
kilku doskonałych okazji d0 
strzelenia gola.

Udało się to natomiast pj. 
karzowi Borussii Simonsenow 
jeszcze dwukrotnie w końcu 
■spotkania. Nie bez winv bvł w 
pierwszej z tych sytuacji Kali­
nowski.

Wygrywając we Wrocławiu 
Borusia Muenchenglądbach 
po remisie 1:1 w Pierwszym 
spotkaniu ze Śląskiem, zapew­
niła sobie awans do następnej 
rundy rozgrywek Pucharu 
UEFA. (rk)

Oto pozostałe wyniki me- 
czów III rundy piłkarskiego 
Pucharu UEFA. Tłustym dru­
kiem zaznaczyliśmy zespoły, 
które zakwalifikowały się do 
następnej rundy rozgrywek, a 
po wyniku wczorajszych, -re­
wanżowych spotkań, w r.awia 
sach poda jemy rezultaty pierw 
szych meczów:
Pukla Praea —

VfB Stuttgart 4:0 (1:*) 
Herta BSC — Esbjerg 4:0 (1:2) 
MSV Duisburg —

Racing Strassbourg 4:0 (0:0) 
Ajax Amsterda-m —

Honved Budapeszt 2:0 (1:4) 
Manchester City —

AC Milan 3:0 (2:2) 
West Brom w ich —

FC Valencia 2:0 (1:1) 
Arsenał Londyn —

Crvena Zyezda Belgrad 1:1 (0:T)

W zespole polskim bardzo 
dobre spotkanie rozegrała Bar 
bara Krefft. Jednak sama nie 
mogła przeważyć szali zwycię 
stvza na korzyść naszego zespo 
łu. Jugoslowianki nieęo lepsze 
w pierwszej połowie spotka­
nia po przerwie zagrały głów­
nie na utrzymanie wyniku, 
przy czym kilkakrotnie do­
puszczały się fauli, za co sę­
dziowie bułgarscy prowadzący 
spotkanie usunęli z boiska po 
trzech karnych „dwuminu- 
tówkach” słynną Kitic. W me 
czu tym niemal bezbłędna do­
tąd egzekutorka rzutów kar­
nych w polskim zespole — Ur­
szula Żurawska, dwukrotnie 
•nie strzeliła tym razem z sied 
miu metrów.

W kolejnych finałowych me 
czach mistrzostw świata w pił 
ce ręcznej kobiet. Węgry pako 
nały CSRS 14:13 (9:5) i druży­
na ZSRR zwyciężyła NRD 
14:12 (10:5). (PAP)

Sparring kadry
hokeistów

Przygotowujący się do kana 
dyjskiego tournee hokeiści ka 
dry Polski, rozegrali w środę 
w Warszawie mecz kontrolny 
z Legią. Wygrali kadrowicze 
16:3 (3:1, 4:2, 9:0). Trener Sła- 
vomir Bartoń wypróbował w 
środowym spotkaniu kontrol­
nym wszystkich 20 kadrowi- 
czów. Hokeiści kadry zdecydo­
wanie przewyższali rywali u- 
miejętnościami. (PAP)

Szyda, Stanisław Trebunia > 
Stanisław Tylka.

Czołówka biathlonistów star 
towała przed wyjazdem za gra 
n'cę na zawodach w Zakopa­
nem. Był to bieg narciarski na 
dystansie 12 km z czterokrot­
nym strzelaniem, który od-był 
się w idealnych zimowych wa 
runkach w rejonie stadionu 
biathlonowego na Kirach. ZwY 
ciężył w dobrym stylu Andrz'i 
Rapacz, przed Śtanfslajwem 
Tylką. (PAP)



Potrzebny. ni
Kwiatowa 4, 753^

. ĄOCia
*y poanań, al. Marein- 
ri,^iego 2a> Parter-

76048g
Komplet mebli 2 iat 30 
sprzedam.- Oferty , Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

praca

Syrenę 105, fabrycznie no 
Wią sprzedam. Pawlak, 
ul. Ułańska 4 m. 7, po 
godz. 19, tel. 653-09.
_______ 76213g

„trudni? mechanika i la 
z*‘Lika samochodowe- 

Poznań, ul.

^nóiprzylme od no- 
roku w Swarzędzu, 

„prasa”. Grun-
SkaJ9 dla TC084g-

<57do zakładu zegar- 
iLtrzowski-eeo przyjme. 
n/ttv Prasa”. Grunwal- 
g 19 dla TOlMg.

Tajnie blacharza samo-
Wiadomość: 

roinań. ut Chwaliszewo 
m 7 do eodz. 18 151’ _____________ 752025

5T^owa zatrudnię. Ofer 
“ „prasa”. Grunwaldzka 
U dla 75243g.

Sukę 14-miesięczną, doga 
arlekina, z rodowodem — 
sprzedam. Tel. 20-15-85 
po godz. 17, 77344g
Nowy zagraniczny kożuch 
damski — sprzedam. Po- 
anan, Sarmacka 12a m. 6 
godz, 16—20.________ 77388g
Grę telewizyjną „Tele- 
set”, sprzedam. Nad Po- 
tokiem 25 m. 12. 76524gpr 
Maszynę do pisania, nową 

~ sprzedam.Tel. 457-59, po szesnastej 
7«840gpr 

wŻ£Ch damski- TelefOT 
523-28, po godz, Ig, 75262g 
Sprzedam siewnik zbożo­
wy zawieszany „Pozna­
niak” Tarnowo Podcó-n- 
Rokietnicka 17 koło Po­
znania 75075g

Syrenę 103 _ sprzedam.
Poznań, Żurawia 4.
_________ 76333g
Pilnie sprzedam Trabanta 
“y0- w dobrym stanie. 
Śrem, ul. Przemysłowa 3 
m- 1655p
Sprzedam Fiata 125, rocz 
nik 1976/77, mały przebieg. 
Cupię Fiata 126. Jankow­
ski, 63-332 Sośnica k. Ple 
szewa, tel. 8, 1557P
Sprzedam Fiata 1500 rocz-

1976- Czarnków, tei 
432 po godz. 16. 74872?

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z garażem i ogro 
dem 0,5 ha w Kole. Ofer 
ty tel. Koło IM-43.

73917g

Zamienię pdt ttatmi bEż- 
niaczego, częściowo do 
wykończenia — przedmie­
ście Poznania — na willę 
jednorodzinną, bliżej cen 
triim. W rozliczeniu po­
siadam mieszkanie włas­
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 1S dla 
76933g.
Sprzedam pilnie willę je- 
dnorodizinną, piętrową, wy 
łączoną, wszelkie wygody 
(telefon, gaz), blisko cen­
trum miasta oraz działkę 
2 tys. m*. z urządzeniami 
ogrodniczymi. Oglądać 
wyłącznie w niedzielę do 
godz. 18, Ostrów Wlkp., ul. 
Nowotki 117. Po kupnie 
całość wolna. 73196g

Domek bliźniaczy kom­
fortowy, dzielnica Grun­
wald, prawie wykończony 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
77396g.

różne
Układanie parkietu z la­
kierowaniem. Tyr akow­
ski, Dzierż y Asta ego 390 
m. 8. 765O9g

Dni* 3 grudtnfia 1978 roku zmairł

mgr Kazimierz MIKOŁAJCZAK 
wielkd pedagog i wychowawcą młodzieży. 

W Zmarłym straciliśmy serdecznego przyja­
ciela, drogiego kolegę i zacnego człowieka.

W głębokim smutku pogrążeni 
koleżanki i koledzy

Zespołu Szkół Chemicznych w Poznaniu.

7«mg

Dnia 4 grudnia 1978 r. zmarł nagle długoletni I 
sumienny pracownik naszego Zakładu

W dniu 3 grudnia iwra roku zmaii

ADAM ANTONIEWICZ
były długoletni i zasłużony kierownik 

ZOD „Herbapol” w Strykowie, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Wyrazy głębokiego współenueta Żonśe i Ro­
dzinie Zmarłego składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz pracownicy

ZOD „Herbapol” w Strykowie.
mssg

EDMUND URBANIAK 4- Dnia K listopada 1978 r. aginęła Śmiercią 
tragiczną nasza ukochana siostra, droga

Frąckowiak, tel. 757-55.
75017g

Wypożyczalnia sukien ślu 
bnych, wieczorowych, we 
lonów, nakryć do chrztu. 
Liszkowska, Gwardii Lu
dowej 2. 74407g

Lampy, kinkiety, żyran­
dole, kontakty, kable oraz 
szyny do zasłon, poleca 
Pawilon, ul. Warszawska 
narożnik Michała. 74406g
Pracownia krawiecka — 
poszukuje wprowadzone­
go akwizytora. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 78944g.
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Ciesielska, Paderewskie­
go 1. 75917g

Zapraszamy wraasy
świąteczne dc wilM „Sa 
dyba”, w dniach 33. XII 
— 1. I. 1979 r. A. Chwał- 
czyński, Puszczykówko, 
pl Brzozowa I5a, telefon 
128,66923g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie. Wypychowski, tel. 
68-56-04. ?9068g

Będziesz zdumiony stop­
niem wyczyszczenisi swo­
ich dywanów i fąrykła- 
dzln dywanowych, ame­
rykańskim sprzętem — 
„CLARKE” w Twoim do 
mu. WUSP, tel. 30-47-37, 
po godz. 18, Sklepik.
_____________________ 7622óg 
Przeprowadzki, przewóz 
mebM, pianin. Kufel, Ko 
sińskiego 3, tel. 33-35-32.

7687^

komunikaty
UWAGA, ODBIORCY GAZU ZIEMNEGO 
w rejonie: m. Poznania, Śremu, Kórnika, Śro­
dy, Pobiedzisk, Gniezna, Piły, Chodzieży, Obor­
nik, Wałcza, Leszna, Kościana, Rawicza, Po- 
nicca, Bojanowa, Krobi, Miejskiej Górki, Gos-

+ Dnia 5 grudnia 1978 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 86, opatrzony Sakramentami św„ 

prawego charakteru i wielkiego serca nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

STEFAN MISIORNY
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm. 

dżinie M na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone 

żona z rodziną
Ul. Głogowska 85 m. 10.

Rodsiniie Zmarłego składamy wyraey serdecz­
nego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 grudnia br.
e godz. 8.96 na cmentarzu junikowskam.

Dyrekcja, Rada Zakładów* oraz pracownicy 
Poznańskiego Zakładu Dezynfekcji, 

Dezynsekcji i Deratyzacji.
4175-K3

szwagiierka i ciocia, przeżywszy lat

tW dniu 5 grudnia 1978 r. zmarła po krót­
kich ciężkich cierpieniach, namaszczona Ole­
jami św., moja najdroższa żona, nasza droga 

matka, teściowa, babcia i siostra, śp.

IRENA GUMNA MARIANNA MILECKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 L.„ 

dżinie U na cmentarzu na Miłoszowie.
bm.

W głębokim armrtkn pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. 
dżinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

x Dnia 4 grudnia li978 r. zmarł nagle, prze- 
• żywszy lat 63 mój ukochany mąż, nasz tro­
skliwy ojciec, teść i dziadek

Ul Chwahszewo 67/17.

Osobnych zawiadomień nie wysyła Mę.
43O9-U3

W smutku pogrążeni । 

mąż i synowie z rodzi na mg •

Ul Rozewsfca 7/3.
Odjazd autobusu sprzed domu żałoby, godz. 8.

4207- U3

BRUNON JERZAK
mistrz szewski

tDnia 4 grudnia 1878 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św, w M noku kapłaństwa

i 63 roku życia

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

ks. ANTONI
Chrystus

PAZOŁA

tW dniu 4 grudnia 1978 roku zasnął w Bogu 
w 66 roku życia, mój najdroższy mąż, nasz 
ojciec, brat, szwagier, teść, dziadek i wujek, śp.

JÓZEF GRYSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu na Janikowie.

tona z rodziną

tDnia 3 grudnia 1978 roku po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 

zmarł nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, brat, 
szwagier i wujek

JOACHIM KMIEĆ

T7354g

gorliwy w posłudze kapłańskiej, kapelan Sióstr 
Opieki Społecznej w Mirkowie.

Pogrzeb odbędzie się dn.ia 7 bm. • godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie, w Poznaniu.

Kapłani Dekanatu Kępińskiego
77308g

+ Dnia 3 grudnia 1978 r. zmarł przeżywszy 
lat 77 mój kochany mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

ANTONI BARTOSZEWICZ

W smutku pogrążona 

żon* z rodziną 

Prosimy o nleskładanAe kondoleneJL.
Ul. Engla 7 m. 7. 

Autobus sprzed domu żałoby • gods. 1
«r«-U3

tDnia JO listopada 1978 r. zmarł nagłe, prae- 
żywszy lat 54, śp.

Pogrzeb odbędnie się w piątek, 8 grudnia 
o godz. 11.50 na cmentarzu na Janikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
żona x rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Małeckiego 31/32 m. 18. 77257g

emeryt MPK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm. • go­
dzinie 12.30 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążone

żona i rodzina
Ul. Szamarzewskiego M m. 17. 41«-U3

Marian Mariusz PARASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. • go­

dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskam.
Pogrążona w żalu i smuttea 

żona z rodziną
Os. Lecha 196 m. 9. 4B«5-U8

W dnśu 5 grudnia 1978 r. zakończył swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
mój ukochany mąż, najdroższy ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 82

św, 
teść

ANTONI STĘPNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. 0 go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążone 

żoną, dzieci i rodzin*

0x. Lecha 25 m. 5, dawniej Środa Wlkp.
T7392g

+ Dnia 4 grudnia 1978 roku zmarła przeżywszy 
I lat M, kochana ciocia, śp.

ŁUCJA WREMBEL
x domu Witkowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. e go­
dzinie 15.10 na cmentarzu janikowskim.

Bratanica z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul Graniczna 6 m. 18. 4204-U3

+ Dnia 4 grudnia 1978 roku zmarł, opatrzony 
1 Sakramentami św., mój kochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 52, śp.

CZESŁAW KMIECIK
Uognzeb odbędzie się w piątek, dnia « bm. 

0 godz. 8.10 na cmentarzu janikowskim.cmentarzu janikowskim.

Ul. Grochowska
Prosimy o

W smutku pogrążona 
żon* z rodziną

46 m. 2.
nieskładanie kondolencjl.

42vl~ U5

+ Dnia 4 grudnia 1978 roku zmarła nas?a,^0’ 
chana mama, teściowa, babka 1 prababka, 

P^eżywszy lat 80, śp.

Katarzyna Kaczmarek
ł*ogrzeb odbędzie sie w sobotę, 9 bm. o go- 
^ńie 7,jo na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

Ul a 3!. 4208-U3

tDnia 3 grudnia 1978 roku zmarła nasza ko­
chana mama, teściowa, babcia, prababcia, 
siostra i ciocia, śp.

PELAGIA RUClNSKA
z domu Mańkowska

Pogrzeb odbędzie się w piąteńc, dnia 8 hm. 
o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążone w smuttoe

eórki x rodziną
Ul. Zeylanda 1 m. M. 4893-U3

tw dniu 3 grudnia 1978 r. odszedł od nas na 
zawsze po ciężkiej chorobie, namaszczony 

Olejami św., ukochany ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, szwagier, wujek i przyjaciel, prze­
żywszy lat 72, śp.

ALEKSY KRZY2ANSKI
Pogrrzeb odbędzie trię w 

dżinie 10.10 na cmentarzu na JasnOrowi*.

W smutku i bólu pogrążone

Ul. Roosevełta M m. T. 4M6-U3

tDnia 5 grudnia 1978 r. zmarł pe krótkich 
cierpieniach nasz kochany ojciee, dziadek, 

brat, teść i wujek, śp.

ZYGFRYD CHUDZICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. e go­

dzinie 7.30 na cmentarzu na Janikowie.

4205-U3

+ Dnia 2 grudnia 1978 r. zginął śmiercią tra­
giczną przeżywszy lat 32 kochany mąż i ta­

tuś, śp.

ZENON KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 8.50 na cmentarzu janikowskim.
Pogrążona w smutku

Os Lecha 47 m. 18.
żona i dziećmi

4216-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 grudnia 1978 r. zakończyła swój pracowi­

ty żywot, opatrzona Sakramentami św., naeza 
ukochana i najdroższa mamiusia, teściowa, bab­
cia i prababcia, lat 76, śp.

JÓZEFINA RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, t bm. 

dżinie 12 na Miłostowie.

W nieutulonym smutku pogrążone 
córki z mężami i rodzina

UL Kaesyusza 16 m. 2.
Autobus spod domu żałoby godz. M.

4aM-U8

4- Dnia 4 grudnia 1978 r. po krótkiej i ciężkiej 
i chorobie zmarł nasz drogi mąż, ojciec, dzia­
dek, śp. z

EDMUND POLITOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 8.16 

na cmentarzu na Janikowie.
W głębokżm smutku 

żona x córką i rodziną 
___________ 4187-U3

tDnia 3 grudnia 1978 r. zmarła po ciężkiej 
i długiej chorobie, przeżywszy lat 55, na- 

maszczona Olejami św., najdroższa żona, mat­
ka, teściowa, szwagierka, ciocia i bratowa, śp.

BOŻENA GROCHOWSKA
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dioda I bm. 
o godz. 930 na cmentarzu junikowskam.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z córką 1 rodziną
Ul. Szewska 26 m. 2. ms-m

+ W dniu 3 grudnia 1978 r. zmarł w 77 roku 
życia nasz ukochany brat, stryj i szwagier,

JAN RATAJCZAK 
emerytowany pracownik NBP 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. • go­
dzinie 13.50 z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Uprasza się o nieskładanie kondolencM.
7T394g

tynia, Góry, Jutrosina — Wielkopolskie Zakła- 
dy Gazownictwa i Górnictwa Nafty i Gazu — 
zawiadamiają,że
— w dniu 13 grudnia br. w Pile, Chodzieży, 

Obornikach i Wałczu,
— w dniu 8 grudnia w Lesznie, Kościanie, 

Rawiczu, Pomecu, Bojanowie, Krobi, Miej­
skiej Górce, Gostyniu, Górze i Jutrosinie, 

— oraz w dniu 11 grudnia w Poznaniu, Sre- 
mie, Środzie, Pobiedziskach i Gnieźnie 
NASTĄPI ZWIĘKSZENIE STĘŻENIA

Środków nawaniających
GAZ ZIEMNY,

w cela sprawdzenia szczelności sieci 
wej i instalacji.

g^TO-

niesz- 
wów-

W związku z tym mogą ujawnić się 
czelności na instalacjach domowych i . 
czas użytkownicy mogą stwierdzić obecność
gazu w budynkach i mieszkaniach.

O fakcie tym należy niezwłocznie zawiadomić 
Pogotowie Gazowe, administracje domów 
i właściciele nieruchomości powinny dokonać 
w tym okresie przeglądu instalacji domowych 
w celu wykrycia nieszczelności, zgodnie z roz­
porządzeniem Ministra Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska, z dnia 20 lutego 1975 r. 
opublikowanym w Dzienniku Ustaw nr 8 z dnia 
19 marca 1975 r. 4119-K1
ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAŃ w Po­
znaniu uprzejmie informuje PT Odbiorców 
energii elektrycznej i gazu, że na terenie ob­
sługiwanym przez REJON ENERGETYCZNY, 
CHODZIEŻ wprowadza się sukcesywnie po­
cząwszy od m-ca lutego 1979 r.

SYSTEM ROZLICZEŃ ROCZNYCH 
awany systemem ZBYT.

Wdrażanie systemu poprzedzone zostanie 
doręczeniem ulotki informacyjnej zawierają­
cej szczegółowe wyjaśnienia w przedmioto­
wym zakresie Miesiąc w którym inkasent do­
ręczy ulotkę będzie ostatnim miesiącem rozli­
czeń w systemie PROGNOZA poprzedzającym 
doręczenie książeczek wpłat na podstawie któ­
rych odbywać się będą rozliczenia w nowym 
systemie.

Każdego kolejnego m-ca począwszy od m-ca 
grudnia br., część odbiorców obsługiwanych 
przez Rejon Energetyczny Chodzież otrzymy­
wać będzie wymienione książeczki.

Każda książeczka zawierać będzie: — sześć
wpłat (rachunków) okresowych na 
okres obrachunkowy.

Rachunki wyliczane będą w oparciu 
czywiste zużycie energii elektrycznej
w poprzednich xokresa

bieżący

o rze-
i gazu

obrachunkowych.
Każdy z nich będzie stanowił 1/6 część obli­
czonej w ten sposób należności.

Kwoty uwidocznione na racbucikach, od­
biorcy będą zobowiązani wpłacać co dwa mie­
siące przed upływem terminów płatności, wy­
drukowanych na każdym rachunku.

Rachunki okresowe winny być regulowane 
poprzez realizację blankietów w Placówkach 
Pocztowych, Oddziałach (Ajencjach' PKO, Od­
działach Narodowego Banku Polskiego łub 
Banku Gospodarki Żywnościowej.

Za wnoszone wpłaty Odbiorców, opłaty por- 
toryjne po>nosić będzie Rejon Energetyczny.

Nieuregulowanie w ustalonym terminie ra­
chunku okresowego spowoduje pobranie przy 
wpłacie przeterminowanego rachunku za każ­
dy miesiąc zwłoki — opłaty dodatkowej.

Wskazania przyrządów pomiarowych odczy­
tywane będą tylko raz w ciągu roku 1 na tej 
podstawie dokonane zostanie rozliczenie na­
leżności za okres 12 miesięcy, z równoczesnym 
uwzględnieniem wniesionych wpłat na podsta­
wie rachunków okresowych.

Informujemy PT Odbiorców energii elek­
trycznej i gazu, że w Rejonie Energetycznym 
Chodzież, ul. Mostowa 4 (kod pocztowy 64-300 
Chodzież) numer telefonu 20-215 i 20-223 mo­
gą zgłaszać wszystkie reklamacje dotyczące 
rozliczeń za energię elektryczną i gaz względ­
nie otrzymać dodatkowe wyjaśnienia w za­
kresie wdrożonego systemu Ż B Y T. 3016-K1

tW dniu 4 grudnia 1978 r. zmairł, namaszczo­
ny Olejami św, przeżywszy lat 70 nasz naj­
droższy, nigdy niezapomniany mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

WACŁAW MICHALAK
emeryt MPO

Pogrzeb 
dżinie 8.50

W

odbędzie się w piątek, 8 bm. 
na cmentarzu na Janikowie.

głębokim smutku 1 żalu pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną
Prosimy o nńeskładanle kondolenejL.

Ul. Chwaliszewo M/17. 4202- V8

tDnia 4 grudnia 1978 r. zmarła po długich 
cierpieniach przeżywszy la.t 85 nasza naju­
kochańsza mama, teściowa, bratowa, ciocia, 

babcia, prababcia, piraprababcia

MARIANNA GOGOLIŃSKA
z domu Prutyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, I bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu

Ul. Podchorążych 39 m.

na Starołęee.

smutku pogrążona

2. 77B«g

tDnia 5 grudnia 1978 roku zmarł po krótkich 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 80 mój kochany mąż, 
naez drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

TADEUSZ BEDERSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 13.10 na cmentarzu
sobotę, 9 bm. o go- 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

R O
Ul. Niecała 3 m. 5.

Prosimy o nieeikładanie kondolencjl.
___________________ 421 x-U3
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GRUDZIEŃ 
7 

Czwartek

Ambrożego, 
Mariana

Słońce: 7.48—15.40

Ł TMfąy g
OPERA — g. 19 przedst. żamkn' 

„Cyganeria”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
NOWY — z. 19 „Łaźnia”.
LALKI I AKTORA — g. 10, 17 

„Noc Wigilijna”.
KABARET „TEY” — g. 17, 20 30 

„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
Tey”,

C—MZZJ
KDF MUZA — g. 10. 12.30. 15.30 

„Kieszonkowe” (fr. 12 1.), g.
20 „Właśnie o miłości” (poi. 15 1 )

KDF PAŁACOWE — g. 14.30 .Ka­
baret” (amer. 15 l.). g 17.30. 19.30 
„Hallo Szpic bródka” (poi. 15 1 )

APOLLO — g. 10. 12.30. 15, 17.30.
-0 „Bez znieczulenia” (poi. 18

BAŁTYK — g. 10, 12.30 15 „Nie­
zwykła Sarah” (ang. 12 1.), g. 
17.15, 20 „Bitwa o Midway” (amer. 
15 I).

GONG — g. 12, 20 „Na tronach 
wtlby’ego” (ang. 18 1.). g. 20, 16, 
18 „Akcja Salamandra” (wł. 15 1.)

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15 30 
20 „Taksówkarz” (amer. 18 1.), g. 
18 „Gdzie woda czysta i trawa zie­lona” (po) 15 1)

KOSMOS — g, 17.30 , 20 „Omen” 
(ang. 18 1.).

MALTA — g. 16 „Opatrzność” 
(fr. .18 1.), g. 19 DKF s. zamzn, 
„Spirala” (oni.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Piraci 
na Pacyfiku” (rum. b o.), g. 17.’,o 
19.30 „Azyl” (poi. 15 1.).
M°HMPIA ~ S‘ 19 30 ”K<>bra” B3®-

PANCERNIAK — e. 17 „Wódzi 
Indian. Tecumseh” (NRD b.o.), g. 
19.30 ..Straceńcy” (amer. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30. 15. 17.30. 
28 „Powrót człowieka zwanego ko­
niem” (amer. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 17. 
’ „Wśród nocnej ci-szy” (poi. jg

TĘCZA — g. 15.30 „Ostatnia 
dwójka” (radź, b.o.), g 17 „.Toe 
Valachi” (wł.-fr. 18 1), g. .9.30 
„Pierwsza snokojna noc” (wł. 18 1. )

WCZASOWICZ (Puszczykowo) _ 
g. 14.43. 16.45 „Winnetou” cz. III 
(ług. b.o.). g. 18.45 „Anna, siostra 
Janv” (czech b.o.).

WILDA — g 10. 12.30. 15.30. 17 15.
20 „Abba” fszwedz. b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19 15 
„Trzy dni Kondora” (wł. 15 1.).

Zoo (stare) ul Zwierzyniecka i 
(nówe) ul. Krańcowa o-d g. 9 do 
zmroku.

Ł pyiuwy 3
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka — ul. Garbaty 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 30 — tei. 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, po- 
rady lekarskie, teł. 637-35. wvoad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tęl. 999..

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18, 
tel. 722-24; tli. Ugory, tel. 203-431, 
ul. Kościuszki 103, magle zachoro­
wania w domu tel. 544-44, wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych, tel. 544-46; Luboń, tel. 120-30.9; 
Swarzędz, tei. 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie — g. 7—12, tel. 989

Telefon Zaufania — 988, czynny 
od g. 15.30—17.30. al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140(142. Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska i Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, Al. 
Marcinkowskiego (całą dobę).

i
PROGRAM I; 6 Sygnały dnia; 

11,35 Niezapomniane stronice — 
„Opowiadania.” J. Iwaszkiewicza; 
11.40 Tu Radio Kierowców: 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13 Słyn­
ne tematy filmowe: 13,20 Spotka­
nia z folklorem; 13.40 Kącik melo­
mana; 14 Studio „Garna” (ok. g. 
14.05 — luf. dla kierowców")'; 14.20 
Studio Relaks: 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.16 Studio „Gama” (ok. 
g. 15.45 — Inf. dla kierowców); 
15.55 Człowiek i środowisko — ga­
węda; 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio- 
kurier — and. inf. SM: 18 Tu Je­
dynka c.d.; 18.33 Konc. życzeń; 
19.15 Gwiazdy naszych estrad; 19.40 
Z nagrań M. Davisa; 20.05 Rep. na 
zamówienie; 20.20 Wybitni soliści 
w repertuarze popularnym; 21.15 
Przeboje z Interstudia; 22.23 Kra­
ków na muz. antenie: 23 Wita Was 
Polska — mag. słowno-muż,

Wiadomości: 6.01. 1, 2. 3, 5. 9. 10, 
11, 12.05. 15. 19. 20. 31, 22.

PROGRAM U: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej: 9.40 Tu Radio Moskwa: 
19 Z teatralnego afisza; 10.15 Wier­
sze K. Rodowskiej: 10.30 Zespół 
gwiazd: 10.40 Nie ma marginesu: 
11. J. Haydn: Konc. D-dur na wio­
lonczele i tortep.r 11.35 Poradnia 
Rodzinna; 11.40 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Bela Bartok: Suita ta­
neczna na orkiestrę; 12.25 „Nie­
obecny” — fragm. pow. S. Srokow­
skiego; 12.45 Od kujawiaka do kra­
kowiaka; 12.55 Na skrzypcach gra 
Zbigniew Wodecki: 13 Ludzie ze 
społecznym mandatem; 13.10 Ope­
rowe uwertury D. Aubera; 13.35 
Ze wsi i o wsi: 13.50 Śpiewają 
Wrocławskie Skowronki Radiowe; 
14.18 Ludwig van Beethovcn: „Le- 
onora II”* — uwertura op. 72 a: 
14.25 Muzyka G. B. Pergolesiego; 
15.10 Nowe nagrania O. Dworakow­
skiej; 15.20 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 16 Melodie z musicali: 
18,16 Muzyka polskiego 60-lecia;

Naukowcy o żywieniu

Choroby leczone dietą
druga osoba — jak obliczyła Światowa Organizacja 

Zdrowia zna objawy chorób układu pokarmowego z 
własnego doświadczenia. Jedni bowiem chorują na wrzody 
żołądka i dwunastnicy (10 procent populacji), drudzy pró­
bują zwalczyć różne katary żołądka, kiszek, jeszcze inni 
cierpią na zapalenie ‘trzustki, dróg żółciowych, wątroby. Nie 
zawszą są to dolegliwości krótkotrwałe, stosunkowo łatwe 
do usunięcia. Nic więc dziwnego, że w strukturze absencji 
chorobowej niedomagania układu pokarmowego zajmują 
miejsce niepokojąco poczesne. Tym bardziej, że choroby te 
atakują przede wszystkim ludzi w wieku pełnych możliwo­
ści twórczych.

Gastroenterolpgia próbuje uporać się z tym problemem 
społecznym. I to nie tylko przez leczenie farmakologiczne, w 
skrajnych przypadkach chirurgiczne, ale także przy pomo­
cy leczniczo stosowanej diety. Odpowiedniej do typu i za­
awansowania choroby.

— A żywimy się — mówi prof. dr hab. Jan Hasik, kierownik Kli­
niki Gastroenterologii AM w Poznaniu — zdecydowanie źle. Zbyt 
dużo w naszych jadłospisach jest tłuszczu, słodyczy'. Jemy obfite 
porcje lecz rzadko. Zamiast dzielić ten pokarm na kilka małych 
dań. Często spożywamy posiłki w pospiechu, nieledwie na stojąco. 
Błędy te znajdują odbicie w medycznych rejestrach. Zmiana Spo­
sobu odżywiania się nie jest prosta. Wymaga stałego podnoszenia 
oświaty zdrowotnej i. wiedzy w tym zakresie. Nas, lekarzy, intere­
sują jednak przede wszystkim medyczne aspekty tego społecznego 
zjawiska, jakim są tak powszechne schorzenia Układu pokarmowego. 
I im właśnie poświęco-ne będzie sympozjum naukowe

Zorganizowane przez Towarzystwo Internistów Polskich 
oraz PAN — uwagę swoją skupi na żywieniu człowieka cho­
rego. W spotkaniu tym, odbywającym się w Poznaniu w 
dniach 7—8 grudnia wezmą udział wybitni specjaliści z ca­
łego kraju, a także z wielu ośrodków naukowych zagranicz­
nych. Ich dyskusja koncentrować się będzie wokół czterech 
podstawowych tematów.

Dwa z nich ściśle wiążą się z odżywianiem chorych. Tak­
że tych, którzy znajdują się w stanie ciężkim, nieprzytomnym. 
Dla nich jedyną możliwością podawania składników nie­
zbędnych dla odżywiena organizmu jest tak zwane karmie­
nie parenteralne. czyli podawane dożylnie w postaci prepa­
ratów. Odpowiednio przystosowany pokarm podaje się też 
często poprzez =ondę. I to wymaga produkcji odpowiednich 
postaci produktów żywieniowych.

Istotne są też dobór.i rodzaj diet przy poszczególnych chorobach 
układu pokarmowego, a także otyłości. Lekarzy interesują nie tyle 
estetyczne aspekty tej sprawy, ile wpływ otyłości na powstawanie 
chorób ortopedycznych, wynikających z przeciążenia układu kost­
nego, na nadciśnienie, cukrzyce, niedomagania serca. W związku z 
tym, uczestnicy spotkania naukowego będą dyskutowali na temat 
najlepszych sposobów zwalczania otyłości.

Wczoraj — w przeddzień rozpoczęcia sympozjum w Po­
znaniu spotkali- się pracownicy naukowi Oddziału Poznań­
skiego PAN i Akademii Rolniczej w Poznaniu. Omawiali oni 
medyczne i technologiczne wymacania stawiane tej żywno­
ści oraz sfon i perspektywy produkcji pokarmów poszuki­
wanych przez chorych, (len)

Australijskie 
instrumenty lOUPOWKOZf

w poznańskim muzeum
Muzeum Instrumentów Mu­

zycznych w Poznaniu otrzyma 
ło ostatnio dar rządu australii 
skiego. Sa to cztery ludowe in 
strumenty muzyczne: dibjeri- 
du (rodzaj szaiamai) i klaskan 
ki, a także kasety z nagrania­
mi australijskich pieśni ludo­
wych tamtejszych szczepów. 
Przekazano ponadto materia­
ły .naukowe n.a temat kultury 
muzycznej ludności australij­
skiej.

Gromadzeniem zbiorów dla 
muzeum zajmuje się jego ko­
misja zakupów. Często napły­
wają do niej oforty od posia­
daczy instrumentów. Opisy i 
fotografie są podstawą dalsze­
go zainteresowania się nimi.

Lokal muzeum nie wystar-
cza już do uikaziania 
zbiorów. Spośród około 
branych instrumentów, 
nowana jest zaledwie

całości 
1500 ze 
ekspo- 
szósta

ich cKęść. Szczególnie potrzeb 
ne jest nowe pomieszczenie dla 
pianin i fortepianów, które z 
powodu swych wymiarów wy 
magają dużej powierzchni-

(ewi)

16.40 „Sceny dziecięce” R. Schu­
manna; 17 impresje jazzowe; 17.20 
„Ciotka Tuła” fragm. pow.; 17.40 
Reportaż literacki pt, „Dzień za 
dniem”; 18 R. Strauss — Suita np. 
4 na 13 instrumentów dętych; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”: 18.40 
Siadem inwestowanych miliardów; 
19 Konc. wieczorny J. Brahms: 111 
Symf. F-dur op. 90; 20 Studio Re­
laks; 20.20 XII Festiwal Planisty­
ki Polskiej — Słupsk 78; 21.40 Śpie­
wy chorałowe; 22 Promenada — 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
za granica: 22.30 Wiersze A. Osie­
ckiej; 22.40 „Dom w Kazimierzu” 
and. poświęcona M. Kuncewiczo­
wej; 23.10 Współczesna fińska mu­
zyka kameralna: 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muzyka na do­
branoc.

Wiadomości: 4.30 . 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM Ul: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Opęta­
ni’’ ode. pow. W Gombrowicza; 
S.lo Tradycjonaliści z Budapesztu; 
9.30 Nisz rok 78-my; 9.45 Dawne 
tańce 1 melodie; 10,35 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 11 Życ!e 
rodzinne — magazyn; 11.30 Tręba­
cze orkiestry Duke’a Ellingtona; 
12.05 W ionacji Trójki; 13 Pewt. 
z rozrywki; 13.50 „Sto koni do stu 
brzegów” — ode. pow. K. Koż- 
niewskiegiR 14 Między barokiem a 
klasycyzmem; 15.05 Złote przeboje

Oto balkony na O- 
siedlu Rusa (Rataje) 
w Poznaniu. Jed­
nym mieszkańcom 
się podobają, dru­
gim — nie. Mówi 
się, że prezentują 
się nowocześnie lub 
iż są przyciężkie i 
niezbyt funkcjonal­
ne. Cóż, o gus­

tach...
Fot.. — R. Królak

□ OPOWIADAMY
llandą Okoniewska, ul. Kasprza 

ka. — Py.anie zbyt ogólnikowe. 
Kadzimy zwrócić się do Kurato­
rium Oświaty i Wychowania w 
FĆzmaniu, al. Stalingradzka 16 18. 
Tam udzielą wyczerpujących da­
nych o dalszej nauce. (3349)

Stały i wierny czytelnik. — Prc 
simy odebrać (lub podać dokład­
ny adres z powołaniem się n < 
nr 3139) wyjaśnienie zarządu osie 
dla na list. (3130)

WARTO O TYM WIEDZIEĆ! 
Wojewódzka Spółdzielnia

Usług Pralniczych „ŚWIT”
w Poznaniu

W P R O W A D Z 1 L A 
SEZONOWĄ OBNIŻKĘ CEN 

NA SWE USŁUGI.
Oddając ubranie płacisz za­

miast 50 zł — 40 zł. Kożuch — 
500 zł —400 zł. 1 metr kw. 
dywanu — zamiast 33 zł — 
28 zł.

„Świt” zaprasza do odwie­
dzenia punktów pralniczych, 
które znajdują się w każdej 
dzielnicy i każdej gminie.

Krótkie terminy. Solidne 
wykonanie. ,

Impreza
filmowców-amatorw
Termin tego konkursu ję^ 

odległy. Informujemy jednał? 
nim już teraz, by wszyscy za° 
Interesowani mieli dość eZ5^ 
na przygotowanie prac. Woje 
wódzka Rada Związków Zaw^ 
dcwych. Wydział Kultury .• 
Sztuki Urzędu Wojewódzkie^ 
c-raz Pałac Kultury w Pozna 
niu (udziela na ten temat in. 
formacji) zorganizują w Pnv 
szłym reku konkurs dla fij. 
mowcw - amatorów ood ha.
slem „Człowiek Praca
Twórczość”. Konkurs będzie 
przeglądem filmowej twórczo, 
ści amatorskiej, która ma w 
Poznaniu spofo osiągnięć i 
gie tradycje — w tematyce krę 
nikąrskiej, 'dokumentalnej i re 
pontażcwej. Nagrodzone zo®(a. 
ną prace autorów indywidual­
nych i klubów, wyróżniające 
się -pod względem poznawczym, 
artystycznym i warsztatowym, 

(aslk)

Ośrodek rozrywkowy
w halach starej cegielni

Dokończenie ze str. 1
W pozyskaniu obiektów po byłej cegielni oraz przyległych 

terenów władze lubońskie dostrzegły szansę rozwinięcia ską­
pej dotychczas bazy wypoczynkowej. Stało się też możliwe 
zagospodarowanie terenu, który obejmuje zbiorniki wodne 
po wyrobiskach gliny oraz nieczynne już wysypisko śmieci/ 
Przedsięwzięcie takie postulowali zresztą często sami mie-. 
szkańcy.

Po pierwszych konsultacjach ca ten temat, zarysował się 
kształt przyszłego terenu rekreacji i wypoczynku. Szczegó­
łową koncepcję opracowuje obecnie Biuro Planowania Prze- 
trzennego Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu. Oblicza się 

także koszty przystosowania starych budynków do nowych 
celów oraz możliwości jak nąjfunkcjonalniejszego wykorzy­
stania gruntów.

Ma to być w województwie poznańskim jedno z najważ­
niejszych przedsięwzięć realizowanych w najbliższych latach 
społecznym wysiłkiem. Naczelnik miasta — Włodzimierz Ga- 
wróński liczy też na udział w czynie poznaniaków, którzy
będą mogli w przyszłości korzystać 
wstać na wzór Dębiny.

Dotychczasowa hala produkcyjna 
leń przeznaczona ma być w dużej

z ośrodka, mającego po-

według wstępnych usta- 
części na cele sportowe.

© Jestem stałym klientem Domu 
Towarowego — Okrąglak. Zauważy 
łem, że po remoncie zlikwidowano 
toaletę dla klientów. Jest zresjtą 
kilka ubikacji, lecz z napisem „tyl 
ko dla personelu” — pisze Jan Ń.

Dyrekcja PBT poinformowała 
nas, że toaleta dla klientów będzie 
otwarta po całkowitym zakończe­
niu remontu VIII ptr„ tj. w poło­
wie stycznia. (3502)

® O bałaganie, panującym na te 
renie posesji za salą gimnastyczną 
przy ul. Kościuszki, naprzeciwko 
przystanku autobusowego linii nr 
68 i 71 — pisze czytelnik Z. R.

Komisja Porządku i Czystości zaj 
mie się zabałaganioną posesja. (3538)

R óWn ó Ć z eś n i e u p r a s z a się
PT Klientów o odbiór pozosta 
jącej w punktach garderoby. 

Kierownictwa hoteli robot-
niczych, 
ej i —

zakładów i instytu-
informujemy, że

przyjmujemy do prania każdą 
ilość bielizny pościelowej i 0- 
dzieży ochronnej.

Zlecenia prosimy, kierować 
pod naszym adresem:

Wojewódzka Spółdzielnia 
Usług Pralniczych „ŚWIT”

Poznań, ul. Dziekańska.
Informacji udziela się pod 

nr tel. 727-21 (Poznań).
. 4132-K1

Do ślubu taksówką specjalną
samochód pozbawiony 

atrybutów taksówki (ta­
bliczka na dachu, numer bocz 
ny, licznik) może nią być? Py­
tanie na pozór retoryczne. Tym 
czasem nie jest ono pozbawio­
ne sensu. Przekonuje o tym in­
nowacja wprowadzona przez 
Miejskie Przedsiębiorstwo Tak 
sówkowe w Poznaniu.

Można tam zamówić taksów 
kę — jak się ją określa w MPT

do specjalnych celów.
Wzorem kilku innych miast.
wprowadzono takie usługi,

Franka Sinatry; 15.40 Gitara, flet 
i smyczki; 16 Rep. pt. „Tadzio — 
autoportret recydywisty”; 16.20 Mu 
zykobranie; 16.45 Nasz rok 78-my;
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nashyille;
18.10 Polityka dla wszystkich; 18,25 
Czas relaksu; 18 Mini-max — Ca­
mel Breathless; 19.35 Opera tygod­
nia — J. F. Haendeł „Juliusz Ce­
zar”; 19.50 „Opętani” ode. pow. 
W Gombrowicza; 20 Blues wczo­
raj i dziś; 20.30 Pamiętniki; S. 
Broniewski — „Kraków wczoraj­
szy w anegdocie”; 20.45 śpiewa 
J. Ciarkę; 21 Reminiscencje mu­
zyczne: Wiele nieznanej muzyki 
skrzypcowe.) Bacha: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — E. Deodato;
22,15 Pow. w wyd. dźw, — J. Ka- 
den-Bandrowski: „Czarne skrzyd­
ła”; 22.45 Śniewa Herbie Hancock; 
23 M. Białoszewski czyta swoje 
wiersze; 23.95 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 8. 10.36. 12, 15. 17, 
19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press na dzień dobry; 7 Budzimy 
się przy muzyce; 8 Śpiewa L. 
Prus; 8.10 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Biologia — 'em. 
III — „Pochodzenie życia”; 8.25 
A. Ponchielli: „Tanięc godzin” z 
U aktu opery „Ginconda”; 8.35 
W kręgu spraw rodzinnych — Kon 
flikty pokoleń; 8.55 Graj kapelo;

świadczone przez „Fiaty: 
„Wołjgi”. Wynajmuje się je
przede wszys-tki.m na śluby, 
chrzciny i inne uroczystości 
rodzinne. Wiele osób woli wów 
czas korzystać z takich właś­
nie nieoKnakowanych taksó­
wek.

O'd czasu Ucih udostępnienia 
poznaniakom, cieszą się dużym 
zaipotrzebowaniem. W soboty, 
tfledzieLe i dni świąteczne MPT 
nie może nawet sprostać zapo 
trzebowaniu, choć w powszed­
nie dni klientów taksówek „spe 
cjalnycn” nie brakuje, fooip)

9 Dla kl. III i IV (j. polski) .sta­
ra latarnia” słuch.; 9.25 R. Schu­
mann — 1 Trio fortep, f-moll op. 
63; 10 Dla kl. VIII (historia) ..Obroń 
cy Modlina” aud. dokum.; io.3o 
Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. iv 
lic. (wyeh. obywat.) Cykl: „świat 
współczesny”; 11.30 Musotgski: 
Sceny z opery „Borys Godunow”; 
12.25 Giełda płyt; 13 J. hiszpański;
13.15 Muzyka: 13.20 Dla kl. .11 i 
IV (j. polski) „Stara latarnia” 
słuch.; 13.45 Tu Studio Stereo 
(ogólnop,); 14.45 Słowackie nieśni 
i tańce ludowe; 15.05 Teatr PR — 
Studio Współczesne — „Utwory 
Stefana Żeromskiego w Teatrze 
Radiowym”: 16.05 Nauka i techni­
ka w krajach socjalistycznych — 
magazyn O1RT; 16.25 J. niemiecki; 
16.40 Z cyklu: „Tematy pozornie 
nieaktualne” felieton; 16.56 Radio- 
express; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
Antena Młodych; 18 Piosenki i me­
lodie estrady; 18.25 Postawy i wzo­
ry — Nasz stosunek do pracy; (8.45 
Sekrety listów — H. Modrzejew­
ska; 19 „Katalog Komet”; 19.15 J. 
rosyjski; 15.30 C. Rtonłeverdi; „II 
ballod delle iogra|e!,’, „Taniec nie­
wdzięcznic” operą-baiet; 20.13 Niech 
narody śpiewają; 20.43 Muzyka 
Współczesna w nagraniach Ork. 
Synif. Radia Fińskiego; 21.28 Zie­
mia, człowiek, wszechświat — Na­
uka. a kieski żywiołowe — dysku­
sja; 22.35 R-TV Szkoła średnia dla

Nie ma bowiem w tym mieście sali do gier zespołowych. Pla­
nuje się tam także organizowanie koncertów; kilka nomie- 
szczeń. przeznaczy s-ię na pracownie zainteresowań. Nie wy­
kluczono możliwości przeznaczenia niektórych pomieszczeń 
na cele gastronomiczne.

Kompleksowo zagospodarowane mają być akweny po wy­
robiskach gliny, a na dotychczasowych nieużytkach powsta­
ną m. in. pracownicze ogródki działkowe.

Całe przedsięwzięcie — planowane na 3 lata — realizowa­
ne będzie w kilku etapach, począwszy od roku przyszleso. 
Stanie się to docelowo jednym z największych i najładniej- 
s-ych ośrodków rekreacji w Wielkopolsce. łbcp)

Nagroda czasopisma „Student' 
i ZG SZSP dla poznaniaków

Dwut ygodnik stpołec zino- k ul - 
turalny ZG SZSP — „Student” 
ogłosił laureatów dorocznych 
nagród przyznawanych przez 
to pismo wspólnie z Zarządem 
Głównym Soc jad is t yczneg o
Związku Studentów Polskich. 
Wśród nagrodzonych znalazł 
się Ośrodek Informacji i Ana­
liz Studenckiego Ruchu Kultu­
ralnego w Poznaniu, który wy 
różniono za działalność spo­
łeczno -organ izalorską.

Istniejący o<l 1972 roku, działają 
cy bardzo aktywnie, zwłaszcza w 
ostatnich dwóch latach Ośrodek 
(założony przez Jerzego łx>jko, a 
kierowany obecnie przez Toma­
sza Magowskiego) minio pracy w

trudnych warunkach lokalowyeb,
zgromadził opracował sporo
interesujących materiałów, m. in. 
wydał cykl „Zeszytów dokumen­
tacyjnych” na temat festiwali 
tury studentów PRL; obecnie 
członkowie Ośrodka przygotowują 
całościową bibliografię kultury 
st udenckiej.

Pcmadto nagrody „Studenta 
i ZG SZSP otrzymali: Stu­
denckie Koło Naukowe Archi­
tektury Politechniki Śląski 
w Gliwicach za aktywność nąu 
kową oraz Jerzy Marczyński 8 
Krakowa za działalność kultu 
ralną. Laureatem nagrody ho 
norowej został prof. dr D® 
Szczepański, (wig)

Pracujących — Metodyka — sem. 
III — „Cele samokształcenia”; 22.50 
J. Brałjms: Intermezza E-dur op. 
116 nr 6 z cyklu: „Fantasien”.

Wiadomości: 6.49, 12, 15, 16, 22.55.

r~TEŁEWII]A J

PROGRAM I: 6 — TTR, RTSS. J. 
polski/ (sem. 1) „Teatr Oświece­
nia”; 6.30 — TTR, RTSS. Chemia 
(sem. 1) „Jonowe ujęcie kwasów, 
zasad i soli”; 8.19 — Zoologia (kl. 
VII) „Kręgowce wodne”; 11.95 — 
J. polski (kl. VIII) „Spotkanie z 
pisarzem”; 12.55 — .1. polski (kl. 
IV lic.) „Polska poezja współczes- 
nao cz. U: 13.25 —‘ TTR, RTSS. 
Matematyka (sem. 3) „Monolonicz- 
ność funkcji. Ekstremum funkcji”; 
14 — TTR, RTSS. Biologia (sem. 3) 
„Mechanizm i przebieg procesu 
ewolucji”; 15.30 — Co dalej matu­
rzysto? — studia przemienne (kol.); 
16 — Dziennik (kol.); 16.10 — Obiek­
tyw; 16.39 — Dzień dobry, tu Te­
lewizja „TV w archiwum TV” 
(kol.); 18.59 — Czwartek Telewizji 
Dziewcząt i Chłopców — magazyn 
kulturalny oraz film TV franen- 
skiej pt. „Zegnajcie moje 15 lat” 
(kol.); 18.16 — Poligon (kol.); 18/5 
— Zielona Góra-78 — występ tu­
reckiej grupy folklorystycznej z

Istambułu (kol.); 18.50 — Radziwf 
rolnikom; 19 — Dobranoc dla naJ* 
młodszych (kol.); 19.30 — Wieczof 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — „Niec^ 
bestia zdycha” — franc. film krj” 
minałny (kol.); 22.25 — PefSi " 
aktualna publicystyka kulturalna 
(kol.); 23.10 — Dziennik (kol.).

PROGRAM II: 16.10 — Do'” ! 
my (kol.); 16.25 — Język franCJ^1 
— kurs podst., 1. 10 (kol.); 16.^ 
Język rosyjski — kurs podst.. '■ ’ 
(koi.); 17.20 — świat na mały-® 
ekranie — film dokum.: „Jesi. 
w Jugosławii” — prod. jug. i o0®1' 
na Szoria” — prod. radź, (kol-)' 
17.55 — „Pies Kantor w akcji” " 
ode. II pt. „Napad na ambulan’ 
pocztowy” — film kryminał0? 
prod. TV węg.; 19.10 — Teleskop; 
19.30 — Wieczór z j dziennikie°): 
(kol.); 20.30 — NURT — Naucza01* 
początkowe -r „Wzbogacanie K1?* 
ka i rozwijanie mowy dziecka • 
21 — NURT — Psychologia
„Emocje i ich badanie”; 21-3# 
NURT — Matematyka — „4°zV,. 
matematyczno-logiczny” cz. U 
— 24 godziny (kol.); 22.20 — Bcl 
recept — Rozmowy o wychowań1'1: 
Przygotowanie młodych małżeńst^ 
do roli rodziców (kol.); 22-’® / 
W kręgu kultur i obyczajny* / 
prezentacja filmów „Opowieść ni' 
sterska” — prod. polskiej 
„Ja pastuch” — prod. rad’., 
pasterza” — prod. jug. (kol.)- f


